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Ostry protest Polski 
Rząd francuski . ponosi· odpowiedzialność 

za zamach na siedzibę Ambasady RP w Paryżu 
WARSZA*A (PAP). - Dnia 3.I. 1950 r. sekretarz generalny l\liui

sterstwa Spraw Zagranicznych ambasador S. WIERBLO,VSKI wezwał 
ambasadora Francji p. JEAN BAELEN i wręczył mu NOTĘ nasti;pu· 
jącej treści: 

Ministerstwo' Sp1aw Zagranicznych stępowanie władz francuskich przy· 
przesyła Ambasadzie Francuskiej wy· j czyniło się do stworzenia atm_osfery 
~azv poważenia i ma zaszczyt zako· ragonki w stosunku do przeostaw1-
munikować, co następuje: cieli Rządtt Polskiego we Franqi, 

nagonki, która sprzeczna jest z uczu
ciami narodu francuskiego. 

prawne aresztowania urzędników Am 
basady i konsulatów polskich i ich 
deportacja, którym t1nvarzyszyła zor
ganizowana akcja policyjna przeciw
ko obywatelom polskim we Francji, 
a następnie liczne areszty l deporta
cje nauczycieli polskich. 

skich umów, odpowiedzialny jest 
rz<~d francuski. którego ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych 
w czasie de]>aty w Assemblee Natio
nale w dniu 13.XII. 1949 r. przyznali, 
że .akcja ta była wyrazem swiadomej 
polityki ic.11 rządu. 

W tych warunkach Rząd Polski, 
stojac na stanowisku pełnej· odpowie 
dzialnosci rządu francuskiego za nie 

stworzenie należytych warunków bez 
Jiieczeństwa dla przedstawicieli Rzą
du Poli;kiego we Francji i za U!iilowa
nie wytworzenia atmosfery wrogości 
w stosunku do nich, wyraża ostrv 
protest i domaga się od rządu flancu· 
skiego: 
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Tito· - posłuszne narzędzie 
imperialistycznych . podżegaczy wojennych 
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Demokratyczne elementy Berlina 
żądają bezwarunkowego zjednoczen;a miasta 

BERLIN (PAP). - Blok• demokra· 
tyczny \V ielkiego Berlina ogłosił ode 
zwę no•.vo1oczną, w której stwierdzi!, 
że siły postępowe miasta uzyskałv 
szereg sukcesów w odbudowie Berii· 
r.a i oole;,iszenw sytuacji ma Lena In ej 

Jego mieszkańców. 

Odezwa porównuje położenie lud· 
ności 2achoclnich sektorów miasta z 
sektorem wschodnim. Podczas gdy w 

Rząd Polski z niepokojem i glc: 
boka troska dowiedział sii; o t!o
konanym 'v dniu 30.XII. 1949 r. 
zamachu na Ambasadę Rzeczy
pospolitej Polskiej w Paryżu. 
W\>rew podstawowym. obowiąz
kom zagwarantowania beLpie
czei1stwa akredytowanym u sle· 
ble przedstawicielstwom obcym, 
rząd francuski nie zapewnił Am· 
basadzie Polskiej w Paryżu ' 1<t
kich warunków, które uniemozli
wiłyby dokonanie zamachu. 

Oczywistym wyrazem tego ustosun 
ko-wania się władz francuskich d;:i 
p11edstawideli polskich było, sprzec1. 
ne z prawem międzynarodowym i 
polsko - francuską konwencją konsu
larną., aresztowanie i zmaltretowanie 
pol~kiego dyplomaty - wicekonsula 
SzC"zerbińskiego, przełrzymywanie qo 
w wlętieniu i nieujawnienie do dnia 
O'•dsiejszego sprawców tego przestęp· 
st wa. 

Równocześnie władze francuskie w 
sposób coraz bardziej otwarty i ak
tvwny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydemokratyczne gru
py polskie. Wyrazem tej polityki 
władz francuskich było m. in. fak
tyczne udzielenie schronienia „pul· 
kownikowi" BOHUN-DĄBROWSKIE

MU, zbrodniarzowi wojennemu, ścl
ganem~ przez sądy polskie ,za współ
pracę z okupantem niemiecKim i mor 
dy, popełnione na żołnierzach pol
skiego ruchu oporu i ludności pol
skiej. 

- zape,vnienia całkowltegn ••• „ .•.. „„ .............. „ ...•................ 

pierwszym '\'l'ypadku ludnosć -znajdo· 
wala się w coraz gorszej sytuacji ma
terialnej, a liczba bezrobotnych sy
stematycznie wzrastała, w sektorze 
w!!'chodnim zanotowano wzrost · pro· 
dukcji, zwiększenie płac oraz założe
n!e trwałych fundamentów pod budo
wę prawdziwie demokratycznego u· 

stroju, który s tanowi istotny waru• 
ni:k dla wykonania dwuletniego pla· 
nu gospodarczego, kończącego się w 
1950 rokn. 

Do powstania atmosfery, w której Za to postępowanie władz francu-

b_ezpieczeń_stwa dla prz.~dstawi- Orędz·ie noworoczne 
ctell polskich we Franc11 w ra-

mach ogólnie przyjętych zasad, I d t G tt Id W odróżnieniu od przywódców po
litycznych, działających w zac.hod· 
nich sektorach Berlina, którzy wypo
wiedzieli się za włączeniem zachorl· 
niej części miasta do „pa1istwa'' za· 
chodnio-niemieckiego, elementy de• 
mokratyczne 1 postępowe \Vielkiego 
Berlina żądały bezwarunkow~o zje• 
dnoczenia miasta. 

Odpowicdzialnciść rządu francn- zamach na Ambasadę Polską stał się skich, stc:nowiąct" jaskrawe pogwał
f'kiego wynika ponadto z faktu, że po mriżliwv, przyczyniły się równif'Ż bez cenie ohowiąrnjących pol~ko-francu· ~=~:~:~~. przez prawo mii:dzy- prezy en a o wa a 

ftaró~ l~iń~ki prrnl~D~li ~o ~U~DWDiUwa HkDiDWe~o 
- przeprowadzenia energicz- PRAGA (PAP). - \V wyqłoszo. 

nego śledztwa w celu wykrycia oym do narodu czechosłowackie· 
sprawców 7amachu na Ambasadę i:ro orędziu noworocznym prczv
RP w Paryżu w dniu 30.Xll. dent CSR - Gottwald zreasu;no· 
1949 r., · · k 

wał osiągnięcia Republiki w ro u 

Przed ostateczną likwidacją kliki Czang-Kai-Szeka 
_ PEKIN (PAP). - Jak podaje agen- j KC Partii gratuluje Armii odniesie· I wyjątkiem Tybetu. ~wycięst.wo to .. o
c.ja. Nowych Chin, KC Komunislyci nia wspaniałego zwycięsbya w r.19·19. '.-ahlo.ra.z na ~dwsze ~eakcyiny rez1m 

przykładnego ukarania 
!ip1·awców tego przestępstwa i za· 
clośćuczynlenia powstałym szko
dom i slratom, 

1949 w dziedz'.nach gospodarczej 
i politycznej. 

„ . . .. . . . . unpenahzmu i K\1cnnntangu w Clu-
11ej Partu Chin prz~sla! zy_cz~ma_ no- D71ęlu. n1es~1·cha_n~mu ~amozapa1 cm nach oraz zapewniło stworzenie Chi'i'l 
woroczne dla dowodcow I zolnierzy oraz 1ak na1dale1 idące] pomoty ze skiej Republiki Ludowej. 

W zakończeniu orędzia prezy
dent Gottwald wyraził przekona

- położenia kresu polityce po- nie, że rok bieżacy ihllży naród 
pierania i rozrnchwalanJa ele· tl 

Odezwa wz)wa wszystkich miesz· 

katiców Berlina do k~ntlnu~wani~ w 
1 oku bieżącym wal.kl przeciw pohty· 
ce rorlamowej, do walki o jednolitą 
admlnistr.ację, jedną walutę i scen· 
h;o.lizowane zaopatrzenie całego Ber
lina. 

Armii Ludowej oraz dla cale90 na- stronv całego SP'Jiecze11slwa, Armia Przed Armią Ludową i narodem 
rodu. wyzwoliła cały kontynent chiński z - stwierdza dalej h.C Partii Ko· 

munistycmej - słoi w roku 1950 
wielkie zadanie bojowe - wy
zwolenie FORMOZY, wyspy 
HAI:"\ ~N i TYBETU, likwidacja 
res,1;tek wojsk Czang-Kai-Szekd 
i zakończenie dzieła zjednooema 
Chia w sposób, który by unie 
molli\1 il agresywnym silom im· 
perializmu amerykańskiego po
siadanie choćby jednego punktu 
oparcia na terytorium Chin. 

mentów antypolskich we rrancji, czechvsło~·acki o wielki. k~ok .na. 
wyzyskujących berkarnośi·, z 'któ przód do Jego celu - 1ak1m ,est 
rej dotychcLas tam korzystają. I socjalizm. 

Zmiany w budżetach robotniczych 
po uchwale Rady Ministrów Naród włoski nie· da się przekszta'łcić 

U chwala Rady )[inistrÓ"' z dnia 1 / popnednio. Pon.ie1n1ż podwyżka za. 
bm., wpro,rndzająca podwyżkę robku (5 procent od sumy 8 tys. zł) 

cen niektórych art)kulów, za" ier,1 wynosi 400 zl, a dodatku rodzinn~go 
jednocześnie po~tano" ienie o po- - 250 zł, na'<za tniowa rodzina" zn
wszechnej podwyżce płac pracowni- kuje 650 zł a traci 136 zł. T;m sa
kó"· najemnych w u~połecznionym mym dochód naszej rodziny wzrośnie 

'v 11aj1nitów obcego i1nperializmu 
Z chwilą zwycięskiego zakończen;a 

Orędzie noworoczne KP Włoch 

sektorze. Podwyżka pfac wyno"t .> na czysto o 2·1 t zł. 
procent zasa;d~icz~go zarobku: Poza z kolei prz~·jrzyjmy ;;ię budżetowi 

tY:m Ra~a )hni,,.trow P~'<tanow1ła po: rodziny robotniczej, której całko" ity 
w1ęks1:,rc dodatek ro~zmny ~a .uz1eCJ przychód p;otówko" wyno,;i" mie
o zł 2.>0 dla tych. ktorych nues1ęczny sięcznie 2f.200 zł. Dochód ten składa 
zarobek nie przekracza su~y ·. olncj ~ię z zarobku dwór,;h o"ób pracują· 
od podatku od wynagrodzen. cych, które otrzymują 21 tys. złotych 

wojny naród chi11ski może przecho- RZYM (PAPJ. 
clzić stopniowo do budownictwa pn.- oręd1ie noworoczne 
kojowego. Rok 1950 powinien przy- muni~tvcznej J>arhi 
nieść zagojenie ran wojennych. prze- pr<t..:ujących. 

„Unita" ogłosila l ; azem niewzruszonej wiary mas p1 a· \ A le we \\: łoszech - podkresla da. 
kierownictwa Ko cujących w Związek Radziecki i je!jo I lej orędzie - rozległ się rówaiez po• 
Włoch clo mas I kierowniczą. rolę w walce pl'zeciwko tężuy głos mas pracująqcb, głos de. 

zwyciężenie powojennych trudności Podsumcwuj'!C bilans wydarzeń 
finansowych i ekonomicznych, odbu- 1~49 r. kierownlctwo Partii Komuni
dcwc-: produkcji przemysłowej i rol- !>tvcznej podkreśla, że rok „~pisku 
nej oraz dróg komunikacyjnych. I woiennego - rol.'- .paktu _atlantyckie

go był Jednoczesnie rokiem 1eszcze 
potężr.iejszej i bardziej zdecydowa
nej ofel'lsywy sił pokoju", Jeśli praw
dą J<!St - głcsi orędzie - b „siły 
imperializmu przyśpieszają przygoto
wania do wojny", to w niemmejszym 
slopniu prawdą jest, że podżegacze 

Podwyżka płac ma na celu zrekom- tytułem. pracy zarobkowej i 3.200 zl 
T•enso" anie Z\\ yżki tych cen, które tytułem dodatku na dwoje dzieci. 
mają, wpływ na stopę życiO\\ą ludzi Hodzina ta wydawała na mięso 
pracy, a więc cen mię~a i jego 1>rze- l.200 zł, obecnie wyda\' ać będ~· ~ o 
tworów oraz niektóo eh artykułów 2rn zł więcej. tj. 1. llO zł. Ka '\'\ ędłiny 
włókienniczJch. \Hdawała :J30 zł, obecnie wydawać 

Gł . u d S t bfdzie o 29 zł więcej. tj. 3;;9 zł. Na 
owny rzą laty~ yczny prow.l słoninę wydawała 800 zł. obecnie hę -

dzi sy,::temalyrzne badania hudżetó"- dzie wyd:rnać 0 181 zł więcej, tj. !ł8t 
rodzin robotniczych na terenie kraju. zł. A a wyroby wlókienniczt1 wyda" a
W oparciu o materiały, zaczerpnięte la miesięcznie L:J50 zł, po obecnej 
:z: tego źródła, postaramy się zanali- podwyżce wyda\\aĆ będzie o 232 zlo· 

:~;::.n!0~·i;ljw1U:;~~;;ik~z~:~g~:-1)~~f~ ~~u \\t~~~~j, ,,~!da~:ó~; ,~1;n~~r;a r~~zr~ł: 
nionych artykułów, jak i wpływ po<!· natomia~t na podwyżce plac zyska 
...-yiki płac na strukturę budżetu ro- ona 1.0i50 zł (;) prncent od 21 ty~. zł) 
dziny robotniczej. i 500 zł tytułem wzro'<tu dwóch dodat· 

l<C Komunistycznej Partii Chin wy 
raża wiarę, że- pod kierownictwem 
Centralnego Rządu Ludowego Armia 
Ludowa .i cały naród wykonają po
mvślnie te olbrzvmie zadania. 

W zrasta kryzys 
w stoczniach belgijskich 
BRUKSELA (PAP). - Stocznie 

belgijskie notują poważny kryzys, 
nil skutek braku zalDówień. ll.:>ść 
robotn'.ków w stoczniach zmalała 
w ciągu 1949 roku z 18 do 10 tys. 
osób. 

wojenni i wrogowie narodów raz jesz 
cze nnpotkali na swej drodze na nie
p1zezwyciężoną przeszkodę w posla
d frontu sil pokoju, pracy i socjali
zmu. RJk 1949 zako11czył się w chwi-
:i, gdy nie prnbrzmiało je~żcze echo 
manire~tacji ku czci Stalina - bo
jownika o pokój i socjalizm na całym 
~wiecie, manifestaC"ji, które bvly wy-

Przyjrzyjmy się kilku budżetom ków rod;.innych. Tak więe ogólny 
robotniczym, w których nie Ul\7.ględ- wzrost przychodu g·otówkowego iej 

niamy premii. jakie robotnik otrzy- rodziny wynies ie 1-550 ze, n wobec Ohydny szantaz· francus'ki·e1· poli·c
1
·1• .muje za wydajną pracę. Dochód mie- tego, że wzrost wydatkÓ\Y- wynie.;;ie · · 

<:ięczny rod1iny '<ięga 10.700 zL Ro· 68:l zł, ZY'ikuje ona na czysto b6:J zł 

d'!:ina sklada ~ię z trzech osób: pra- mie>:ięcznie. wobec polskie·, rodziny górnicze,· 
cują,cego niężcz) zny, nie pracującej W trzeciej r~dzinie, której budżet 
żony i jednego dziecka. Suma 10.700 !>Oddamy analizie, pracuje tylko je- PARYŻ (PAP) - „Hmnanite" za- Po pewnym czasie policja przepro
złolych składa się z następujących dna o'ioba. Zarabia ona li.500 z ł. Ro- mieszcza pt. „Ohydny szantaż poli- wadziła re"izję i ek<imitowała Jak-.;. 
elementów: zarobek zasadniczy - dzina składa się z i osób. N a uposa- c·~·jn~' wobec rodziny górników pol- oiak, która. musiala przeprowadzi~ 
8.000 zł, dodatki rodzinne 2_700 zł. żenie (netto) ii>kłada się zarobek za- :skirh", następującą. wiadomość: się do innej miejscowości i w ten spo 

w,·datel( miesięa;ny na mię'lo wy. sadniczy w wysokości H.050 zł i trzy W Pruay en Artois policja przyby- sób nie może "'"~·konywać swoich funk 
no~i ·w takiej ty)Jowej rodzinie 9;;0 zł. dodatki_ rodzinne. . la do rodziny górników polskich, u cji nauczycielki. 
Zakładając że nabywa ona mięso wie . Rodzina ta wydawala na mięs<> której_ mie~zka nat!CZ~'~ielka po~sk~, Hodzinie górników oświadczono, że 
przo'l'l·e z kośr'a. \I ydatek ten wzroŚ· 1.210 zł, obecnie wydawać będzie .o J akt~biak .. 1 zapo,~-1edmtl~ u."~~1ęc1e jeśli Jakubiak zo~tanie ponownie 
i.tle obecnie 0 2d procent, tj. 0 190 :i:l, 248 zł "oięcej, tj. 1.188 zł, na wędh- ra!e1 rodzmy z n11eszkan1a, Jesb hę· przyjęta, to rodzina będ11ie wyrzu· 
do sumv J.HO zł. nę wydawała 950 zł, obecnie wyda-

1 

dz1e. nadal wynajmować pokój nau- eona z mieo:zkan1a i wysiedlona z 
Wydatek na wędlinę wynosił 350 \I ać będzie o 83 zł więcej, tj. l.033 zł. cz„.y,_c_i_cl_c_e_. _____________ F_·_ra_n_c.;i_i. ___________ _ 

KOMUNIKAT 
7.ł. Zakładając, że nao;za rodzina na- Na słoninę wydawała ta rodzi
hywa kiełbas'ę zwykłą, która podro- na 740 zł, obecnie wydawać będzie 
żah o 8,8 proc„ '' ydatek ten w zroś- o 170 zł więcej, tj. 910 zł. Ka wyro-
nie o 31 zł do· sumy :181 zł. by włókiennicze wydawała mie;ięcz- Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy Kl, PZPR 

Wvdatek na tłuszcz zwierzęcy nie 1.~50 zł, obecnie \' ydawać będzie uruchamia codzienne kon~ult acje indywidualne grupowe dla 
(«lo~inę). który wyno.;il '360 złotych, o l8i zl więcej. tj. 1.437 zł. Xie zmie uczestników szkolenia parl)jnego. 
wzrośnie • 23 procent, tj. o 83 zl do niaj~c ilo~ci zakupywanyrh towarów, Ifon-;ultal'.je od~ywać się będą w lokalu Ośrodka Szkolenia Par~ 
snmy 443 zł. które objęła zwyżka, rodzina ta wy. t~·jncgo przy ul. Traugutta l w god.:oinach wieczorO\\ ych od 5 do 9 

Na wyro.by włókiennicze omawia• datkować będzie na nie o 688 złotych według poniż~zcgo rozkładu: 
"'"' rodzina wydawała miesięcznie ~80 'ldęcej niż poprzedn_io. .Tej przychód Poniedziałek - Hi;;toria między,arodowego ruchu robotniczego 
zt. Po obecnej pod" yżce cen niektó· gotówkowy wzrcśnie zatem o 1.152 zł Wtorek _ Historia polskiego rnchu robotniczego 
rych wyrobów włókienniczych. którn (5 procent od 13.050 plus wzrost środa _ Ekonomia polityczna 
t<reclnio wyno,;i 15 procent, "'ydatek dwóch dodatków rodzinnych). W ~en Cz1nrtek - Aktualne zagadnienia polityki mi~dzynarodo11 ej 
tel\ wzro ' nie o 132 zł do sumy 1012 s1>os1)b zyska ona na czysto ·i6t zł. Piątek - Historia WKP(h) 
zt Z pod„umo" ania wszystkich wy- • We w~zy~tkich nao;zych oblicze- Konsultacja pierwsza z ekonom:i ł>plitycim<'j odbędzie się w śro-
inienionyc.!t cyfr '~ ynika, ie przy nie- niac·. przyjęliśmy. ŻE> rodzina robot- j dę, dnia t. I. 1950. 
:Tmnie}szonych zakupac.11 rodzina ra nicz~ kupuje mię~o "icprzowe, które Os"rodek 
yydawać ,bedzre «L4.!3.6 ;z;t )'\ecei.~.!! podrożało wi~cej cii mieso wołowe=- :------------S.z.k.o.le_n_i_a_P_a_r_tv.in_e_g„o_p_rz„v_K_Ł_P„Z.P_R __ 

Imperializmowi. mokra.Łów i patriotów przeciwko groź 

Vlfe 'Włoszech gr upy reakcy Jne WJ bie reakcji i nowej rzezi. 
tc~żaja wszyslkie sił)', by podporząd- Podkreślając wzrost i umocnienie 
kować kra; imperializmowi amerykan ~ię sił Komuni~lycznej Partii Wioch 
skiemu. przekształcić go w narzędzie '" ciągu roku H149, kierownictwo 
rulityki wcjennej. rartii wzywa komunistów do wa.łki 

o 10, aby rok 1950 stał się rokiem 

Francuscy pokoju, rokiem pracy, dobrobytu 1 

plantatorzy tytoniu w:1,:~~~\asz, nasi obroncy pokoju-

protestujq przeciw importowi stwierdza orędzie - potrafią udarem 

Z Ju Osł I ., Amery~I Łac nić próby Amenkcnów i rządu prp~-g aw I 1\ ' kształcema WłoĆ.hćw w najmitów ob 
PARYŻ (PAP) - Vlf Stras~barou cego imoerializrou. 

• • • • ' • l ~ I llllUUllUIHflfllflłllHlllllfllllllfllłUlllłllllHllllllłfllłllfO• 
odbył się w1elk1 wiec: z ndz1a em • • • 
7 tys. plantatorów tytoniu . na któn m Ro„otn1cy I chłopi 
;:aprotestowan·:i przeciw decyzji rzą- Ił 
dowej obniżenia ceny tytoniu pr:v walczą o swe prawa 
nkup1e u producentów o por.ad .IO 
plOC, Cena sprzerlaży tytoniu wynosi we Włoszech 
IO-krotnie 1 więcej od ceny nabycia 
u plantatorów. 

Zebrani postanowili wstrzymać 
ws1elkie dostawy aż do od-wołania 
oraz wysloscwali protest przec.:iw im
rcrtowi tytoniu z Ameryki Łaui'1-
skiP j i z Jugosławii, co na1aża na 
1t•inę 120 tys. rodzin plantatorów 
francuskich, przynosząc jedynie zy
ski nielicznym truslom. 

Amerykanie wypierają 
kapitał brytyjski 

·z Indii 
TEL-AVIV (PAP) - Wychodzący 

w Bejrucie dziennik „Ash-Shark" do
nosi, że między Stanami Zjednoczony 
mi a Indiami zawarte zostało poro
zumienie, na mocy którego Stanv 
Zjednoczone .otrzymały p'.cnvszer. 
5two w i11westowaniu kapitalów w 
Indiach. Ka1>italy amerykań,;kie do· 
pu~zczone zostaną w szczególności 

do tych gałęzi gospodarki narodo· 
wej Indii, które dotychczas pod
porządkow11ne były kapitało" i bry· 
tyjskiemu. 

Dziennik dodaje, że porozumienie 
to jest uzupelnieniem układu, zawar
tego międ~~· Ache~onem a N'ehru, w J 
ml-śl którego Indie mają stanąć na 
c2'.ele projektowane;{o agre:sywncg(' 
paktu krajów Pacsfiku. 

RZYM (PAP). - W Cava dei Tirre· 
ni w pobliżu Neapolu oraz w Parn•ie 
robotnicv na znak protestu przeciw
ko zamierzonej redukc.ji personelu 
;,;a jęli fabryki. 

\V prowi;icji Wenecja doszło w 
c:eiu 2 bm do starcia między policją 
a chłopami. którzy zajęli ziemie, le
żac.e odłogiem. Trzech robotników zo 
stało rannych, a 22 aresztowc:nych. 
Akcja zajmowania ugorów w Tosca· 
r:ii trw.:t nadal. 

Studenci paryscy 

do studentów-komunistów 
w Belgt'adzi~ 

PARYŻ (PAP). - Studenci-komu
niści Uniwersytetu Paryskiego wy
!>lcsowali list do ~tudentów Belgra· 
du, wyrażcjąc solidarność z ich bo
l:>atcr;;ką walką przeciwko krwaw~j 
cyk.ta lurze "Tito. 

„Nie jesteście osamotnieni w 
walce o internacjonalizm prole· 
tariacki i o pokój - głosi list. 
Wszystkie siły demokratyczne 
świata są po waszej stronie. Wm 
ni!imy zadawaó nieustanne ciosy 
faszystowskiemu reiimowł pro
wokatorów wojennych kliki Tito. 
a odniesione zwycięstwo pozwoli 
Wilm wkroczyć na. drogę socjali
zmu··, 
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WK STii JEO.NOŚCI KLASY ROBOTNICZEJ W POLSCE 
Artykul im uk11sal 1i~ w numcr:e 

33 (60) z dnia JO..Xll 1949 orga1rn lłi11ra 
Informacyjnego Partii 1{:011111nistyc:nyclt 
ł Robotni~zych „O tru:aly pokńj, o de· 
moTcrac;ę luclomi". 

7...jednocunle polskiego rurhu ro
botniczego na podstawie marksiz
mu - leninb.mu, które położyło kres 
JlTzeszlo plęćdziesięcioletnh'mu roz
łamowi w ji;go szereg- - h, Jpo,;t jed
nym z najważniejszych sukcesów 
klasy robotnie"Lej I Polski Ludowej 
od chwili jej wyzwolrnia przez ho
h&terską Armię Radziecką. Zjedno
czenie uwieńczyło 30-lrtn!ą walkę 
polskich komunistów, prowaflzoną 
pnez nlrh w duchu nauki Unina -
Stalina, \\"alkę o jeclność klasy ro
botniczej, o pomyślne rozwiązaale 
tego podstawowego zagadnienia will 
kl o władzę, a po zdobyciu wladzy 
- walki o pomyślne budownictwo 
SOl'jali:zmu, 

rl.gubny wpływ przedwojennej 
antyradzieckiej i nacjonalistycz!lej 
PPS - polskiej odmiany socjal - de 
mokracji - był podstawową przy
czyną r~amu, który osłabiał polski 
ruch robotniczy i był powodem v.rie 
lu cięż.kich porażek klasy robotn.l
czej. PPS ponosi niemałą winę za 
zdradzlecli:ą polityl1:ę polskiego fa
szyunu, która dapr&Wa-dzlla do u
ja.nmlenia Polski przez zaborców 
hitlerowskich. 

Podcza.s okupacji w 1940 r. nas.tą
p\.1 w PPS rozłam il powstało ugru
powanie lewicowych socjalistów -
Robotnicza Partia Polskich Socjali
stów - (RPPS), która pod bezpo
średnim wpływem PPR stopniowo 
włl!,()Za.ła się do wspólnego frontu 
przeciw okupantowi hitlerowskie
mu. Utw'Orzona jednocześnie przez 
prawicowych socjalistów partia 
„Wolność - Równość - Niepodl~
głooć" :wRN) była najbardziej zde
kll.rowaną. grupą antyradziecką w 
1rmv. rządzie l<mdyńskbn. Po wyzwo 
lemu Polski, WRN - filia aJtlglo -
amerykańskiego wywiadu i sztur
mówka podziem:ia tas-Lyst<nvski~o 
- tpr'O'W8.drzJiła dyweny~ i prowo
b.t~ robotę, orpnlzowąła szpie 
l'O$tw9, sa.botał i akty terrory
rlycme. 
Jednakże pr~ prrr.echodzenla. le 

w1oowych socjaiistów na drogi: pro
w~cą do zjednoczenia ruchu ro
botniczego na podstawie mark!J!z
mu - leninimm byl procesem boies
nym, nie:porzbaiwionym wahań 1 
chwiejności .. Tak np. dospiero po roz 
ła.m:!e w samym RPIPS w 1944 1.". le
wJca. jej weszła do utworzonej z int 
oja.tywy PPR Kl'lljowej Rady Nar<>· 
dCJWej, która sbnęła na czele walki 
aarodu polsldel'O o narodowe ł fll>O· 
łeazne wyzwolenie. 

Po wyzwoleniu Polski prrez; Ar
mię lład%ieekl\ odrochlona PPS, kłe
rowaDa naówCZ88 - przez Osóbkę -
MOl'MVlłkieco próbowała pod 
wpływem prawicowych socJaJlstów, 
którzy we,,zli do ~ szereców i w 
niej P'Bllowall - hamować rozwój 
Jednolitego frontu robotniouco. Nie 
udało Ilię Jednak prawioowym 110-
cJ&lłstom zresillrmwaó swoich zamia
rów. Pod wpłYWem PPR, a także 
dztękt dążeniu do jedności w3r6.I 
większości Cl'Lłmików PPS . powsmł 
jednoUty fronł robotniczy. W toku 
tej walki prawł.oowa ll"UP• Os6bkł
Mara:wskłero ll'JOriała odsunięta od 
klerorwnictwa PPS. 

W C?Jel'WC11 1948 r. kiedy KC 
WKP(b) w listach swych sygnalizo
wał o 2ld.radziec1dm stanowisku kli
ki titowskiej. Gomułka, próbując za 
skoczyć Partię, wySnnął ta.kl\ plat
formę ~jednoe7.enla. PPR ł PPS, któ
rej przyjęcie doprowadziłoby do ka.
pitulac.łl przed socjal - demokra'.tyz
mem li do odstąpienia. od zasad 
ma:rksizmu - leninizmu. Gomułka 

próbował ~Tbielić PPS i jej histo
rię, sfałszować historię PPR i jej 
marksistowskich poprzedniczek -
SDKPiL i KPP. Gomułka próbował 
wr>rowadzlć rale PPS do zjednoczo
nej Partii. 

Charakterystyczne jest, że impe
riali 'ci dostrzegli te próby i na nlrh 
budowali swe plany związane z fa
szystowską bandą titowską. Oto, dla 
przy:1:ladu, co pisał niedawno na 
ten temat organ Departamentu Sta
nu USA „Foreign Affairs'' w arty
kule zatytułowanym „Losy poisltle
go soc.1alizmu": „Gomułka sąd7.ił. ie 
jeżeli będzie utworzona partia ma
sowa, w które.i rrs-owcy, będący 

przede wszystkim tradycyjnymi Po 
lakami, a dopiero potem socjalista
mi - połączą. się z oportunistami l 
pseudo - maYksistaml z PPR, nac,lo
nalistyczny komunizm w Polsce, jak 
wiei-zył Gomułka, zdobędzie tak sil
ną bazę, że nie uda się go obalić 
inaczej jak tylko przez bezpośrednią 
interwencję 7.,SRR". 

Czu.iność WKP(b) i rezolucja Biu
ra Informacyjnego o sytu!l(:Ji w Ko
munistycznej Pa.rili Jugosławii u
chroniły n8<'1 od nlebezplecuństwa, 
które zawisło nad naszą Partią. Wy 
korzyst.a.nie doświadczeń WKP(b), 
śmiałe zastosowanie krytyki i samo
krytyki w duchu bolszewi7a1lu na 
Lipcowym i SieyPniowym Plenum 
KC Partlł w 1948 r., ro:zgromienłe 
prawictłwego i nacjonalistycznego 
odrbyleniJ. umo-.6llwily słuszne sfor
mułowanie ideowych podstaw i pro 
gramowych zadań Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej. 

W okresie pomiędzy Sierpniowym 
Plenum KC PPR i Kongresem Zje
dnOC'Lenlowym w grudniu 1948 r. 
pneprowadzon.o wielką pra<:ę nad 
oczyszczeniem ISZeregów partyjnych, 
w wyniku czego usunięto z PPR o
koło 50 tys„ a z PPS ponad 80 tys. 
klasowo obcych ł wrogich elemen
tów. 

Od tej pory nleustennie prowadzi 
się walkę o CM'J1'Y~ie nererów 
pa.rtyjny<il. Parlia nie zapomina 
przy tym an.i na chwhlę, łe emigra
cy,łna banda prawicowych soojall
stów, dawno .tut zwerbowllnych 
przez ang-Io - amerykański w:rwlad, 
nie 7.apnestaje swyeh knlJWań i 
prób .P1'1JWadzcnia kreciej roboty 
wśród byłych PPS-owców, obec
nych mł001ków Polskie.i Zjednoczo
nej Pa.rtit RobotnlcrreJ. 
Doświadczenie 1'9ku, który minął 

od chwili Kongresu Z.iedrnoczenk>
wego, daje pełne prawo mówić o 
olbrzymich pmytywnych l'e'lJUlta
tach jednoścL Suroka mobilizacja 
szeregów pa.rlyjnyoh I całej klasy 
robotnl'C'Zej do w-afkl o realb:aclę za 
dań, wysuniętych pn;ez Kongres 
Zjednoczeniowy, przyniosła klasie 
robotnie:rej l całemu ludowi pra!lu
J~mu Polski poważne sukcesy w 
lhliedzinie utrwalenia władzy ludo
l'reJ, w dzl~ rospoda.rcze:t od
budowy l rozwoju kraju, którero 
Poczuli się .,.ełnopra.wnynd C'OSPoda
rzaml, w dzledaJlnie poważnej popra 
wy maiterłaJnyoh ł kult.uralnyeh wa 
nmków byflu, 

Zgodlllde z ~fiem Kongresu 
Zjednoczeniowego do dnfa 1 listo
pada br„ a więc na dwa miesiące 
prned te«"ffiinem, został wykonany 
pierwszy 3-lełni plan odbudowy .fO
spoda.rkl narod«nVej Polski, oo po
zwala na prr.eprowadzenie dodatko
wych przygotowań do reallmcji po
czyna,jąe od 1950 r., planu 6-Ietnłe
go - planu budowy podstaw socja
llrzmu w Polsce. 

Aleksander Zawadzki 
Sekretarz KC PZPR 

Polepszają się warunki mieszkanl 11· mowi, przeriw pr:;iwkowemu na
we. Państwo, Partia i zwią,zki zawo- cjonalistycznemu odrhyleniu roz
dowc poświęcają tej s1>rawie s1cze- winęło energię i lncjatywę pol:sldej 
gólną, uwagę ze względu na poważ· klasy robotnicztj - hegemona so
ne znls1.czenia w kraju i na SZ!·bki juszu robotniczo chłopskiego. 
rozwój przemysłu. Poważne są zrlo- Znajduje to wyraz w utrwaleniu 
bycze socjalne klasy robotnicze.i. Po łączności ml~clzy miastem a w.-ią, 
nad 450 tys. robotników I 1>rac1>Wni · w łączności fabryk z .111ż pnwstały
ków umysłoWYCh Stlędzilo w t~·m 1 o ml i nowo poWsta.iąrymi w całym 
ku urlopy w domach wypoczvnkiJ- kraju sp6hlzielniami pTodulrnyjny
wycb i uzdrowiskach należących do mi. Decyzja Biura Politycznego 
zw. zawodo·wych. 1.200.000 dzied r<i- KC PZPR 0 zorg;milO-':aniu w 
botników i pracowników umyslo- przy$złym roku 13;} nowych <lużych 
wych spędziło tegoroczne wr.kacJe państwowych ośrodków ma~zyno· 
na. obozach l koloniach letnich. wo • traktorowych !loprowatl7.l rów 

wrogą agenturą imperialist ·cmą 
nierozen\ alnie splata się z walk:\ 
o c::ilkowite wykarczowanie praw~
cowego I nacjonalistycznego odchy 
lenia i sorJai • demokraty~mu. Osta 
tnie plenum KC PZPR wykazało, 
że odchylct'i nie likwiduje się za. 
jednym zamachem, Tym bar\).ziei 
nie llkwidu.ic się za jednym zama
chem źródeł, z któr~rh \\yplywają. 
te odchylenia. Wspólnym żród1em 
prawicowego l mtejonalistycznego 
odehylenia polskieJ odmiany so
cjal - demokratyzmu jest antyro
~yjski· i anbradziecki nac,iona:izm. 
;·aszczepiany pna.•1, nolską burżua. 

zję w ciągu dziesii:rioled wś1·ód 
drobnomirszczaństwn i c:r.ęści klasy 
1 t•botnlczej. U,;unięcie tego źróflła 
i jego następstw wymaga wielkich 
"ysiłków, długotrwałej I uporczy
we.i walki. 

Robotnicy i pracownicy umyslo- nocześnie !lo stworzenia zorll"ani:m
wi niemal w całej swej masie zor- wanych silnych ogni<Jk 111anoweg,1 

ganizowani w związkach zawodo- ocldziaływanin klasy robotnicze.i na 
wych, bezpośrednio odczuwaJ·ą i n'ykorzystuJąc olb1·zymie do-

pracujących chłopów, do wzmo'.{e- , 1 \VKP (b) 
widzą tę popraw"' warunków bytu. ~w adczenia , nasza partia 

"' nia ofensywy przeciwko kułactwu, KC J 
Toteż w ramach związków zawodo- na ostatnim J,>lenum przy ęła 

okaże skuteczną pomoc w tworze- h ł · 1 
\•rvch, które działaJ·ą pod ideowo _ szereg uc wa maJ~cyc i na ce'11 
"J niu nowych spólrl7iclni produkcyj- b i k' 1 
politycznym kierownictwem Partii, zaszczepienie olszcw c ·1c 1 zasad 
polska Icla~a robotnicza na coraz nych. ideologicznych i orgauiz:i.cyjn~·ch. 
bardziej masową skalę bierze u- Polska Lmlowa ol>iągnęła swe po- Skupiwszy uwagę całej Partii na 
dział w rozwijającym się wspliłza· lityczne, gospodarcze i lmHuralnc wszechstronnym wzmożeniu czuj
wodnictwle, w ruchu nowatorów. sukcesy w ostrej walce z rozbitą ności i oczyszczenlu szeregów par
racjonalizatorów i w walce o pod- ale jeszcze niedobitą reakcją burżu l~·jnych od obcych i wrnr.ich ele
wyższenie wydajności pracy, w wal azyjną i klerykalną, z dywersyjnó· mentów, lttóre się do Partii w§Uz· 
ce o nowy socjalistyczny stosunek szpiegowską. agenturą, a.nglo - ame g-nęły, Plenum postanowiło również 
do pracy i do własności społecz11Pj. iykańskich imperialistów. w walce 11rzeJ>fOWaflzić ponowne wybory do 
Związki zawodowe, przyzwyci,;:7.J.- z antyradziecką agenturą prawico- wszystkich wla.clz partyjuy~b. Kam 
jąc przeżytki reformistyczne, OC"r.Y<;Z wej socjal • demokracji, w walce pania spra.~ozdawoz1> : '~yborcza 
czając swe kierowmcze ogniwa od z próbami przenikania szpiego.w- ma wzmocnie 11roletanack1 .. trzon 
prawicowo - socjalistycznych biuro sko - prowokatorskie.i handy Tito, władz party.im•ch. przeszkodzie prze 
ki·atów z cnraz włekszym powodze Mamy częściowe, lecz bynajmniej nikaniu do nich byłych członków 
niem ~cza się pełnić swe funkcje I jeszcze niedostateczne osiągni;:cia tpartii reakcyjnych itd. \Vprowad1to 
transmisji. Partii do mas w \"\"Rnm- w walce z tlywersyjnł robot!\ wro- no staż partyjny dla kandydatów 
kach budowy demokracji ludowej.· glej agentury. Walka ta trwa w wysuwanych do władz partyjnych. 

Zjeanoczenie klasy robotnPczej w coraz ostrzejszych formach. Pl~num. nakreśliło szere1t ~osunięć 
walce przeciw socjal - demoltratyz I W warunkach polskich wanrn z zm1erzaJących do poteps7ema pra-

ry polłtycr.no • wychowawczej. KC 
partii rozucrza działalność wyda
wnicza. W 194.8 r . wvdawnictwo par 
tyjnc \\'Y<lało zaledwie koło 500 t.v· 
slęc;\' rgzemJllarzy dzieł M:i.t·ksa, 
l«ngelsa, Lenina ł Stalina. Nato
miast w l~l4.9 r. wydano trzyn:i~cie 
razy więcej ,(około 6.5 miliona e
gzemplarzy) dzieł klasyków mrrksi:r. 
mu leninizmu, w te.ł llczb;e 
1.100.000 egzemplarzy „Kr.ltkle1.rn 
Kursu Ili~torii WKP (b)". W tych 
dniach ukazał się pierwszy I druiri 
tom dzif'l TowarzJsza S!alina w ję 
:i;yku poL>kin1. 

Do osiągnięcia wytvczonego celu 
- rozwoj u Polski Ludowej lrn so
cjaliznwwi - przycz~rnł . siE: pl'O\V<l 
C!zona pod kierow·n!„twem PZPR 
akcja zapoznania wszy-;tkich je.l 
C'•'.łonków i cale!;'o ludu pracujacego 
Polski z :i.yclcm i walką '.Towarzy
i:'.l'.a Stalina - wielltiego wod1a i 
nauczyciela międzynarodowej kla
sy robotniczej, z Je:ro wkładem w 
rozw{1j marksizmu • leninizmu. Po 
znanie życia I walki Towarzysza 
Stalina JlCldnie~'.c po?.iom ideologie~ 
ny członków Partii 1 pomoże 'l'l'YCho 
wać działaczy leni11owsko - st;ill
nowskiego tYJ>u, ni~nstr~szonych bo 
,iowników o Polskę socjalistyczną, 
nierozerwalnie zwią:r,anych z !u
clcm, bezgranicznie ocldnnych Związ 
kowi Ra.cłzieckiemu, bezlitosnych 
." · stosunku do wrogów lucln . 

:Przebogate dołiwiadc7.cn•e ł po
moc W.KP(b), osobiste rady Towa· 
rzysza Stalina pomogly PZPR ma· 
leźć słuszną drogę rozwoju Polski 
Ludowej ku socjalizmowi, osiągnąć 

jetlno:lć kluy robotniczej kraju, a 
tym ,amym wnie$ć swój wldad do 
walki o jedność klasy robotniczej 
na całym świecie. 
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O dotychczasowym przebiegu wyborów 
do władz partyinych UllllllllllRUllllllHllllllll!IUllllUllllllllllllllllllllll llllllUllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

w myśl wytycznych III PlenumbKC l . J u , ,. a n T o k' a r s k ,· !~~!~~~IV r ka~~ev_Yt:/:,~ejra:'Jrk!ZOŚci 
naszej Partii odbywajlł 11i11 wy ory 
do władz partyjny<"l:t. Rozpoczęły się Najważniejsze zadanie w akcji wy-

;;;;!l~~wo:c~ns~~.~~jn~~ia:;~';?n~~a~ Zastępca Kierownika Wydziału ~~~;~~yjn;jięc z~;~~~sz::i~i:;~s~~cc~ 
cji we "'szystkich wojew6dztwach. Organizacyjnego KC PZPR zebraniach wyborczych zrealizowane, 

Wybory władz partyjnych, któr.e . . . prr.ez dema5kowanie obcych i wro1kh 
ror.poczęły się obecnie, nie są koleJ-1 uzbroić wybierane 'P.'ła.dze parlyJp.~ Praktyka uc~y, ze zle. ttrz!g.otowa· 1 t>lementów, które wdarly si~ do sze· 
nymi, zwykłymi wyborami. do pokonywania. wszelkich trudnosc1 n~ sp~awoz~anie ustę~uiąceJ 1.nstan- regów Partii. Wzmożona czujność re

Wybory władz partyjnych - . to na drodze budownictwa ll'!troju so- CJI !'"1~ ~oze wply~ą~ dodatnio n? wolucyjna w okresie wyborów nie o
organizacyjne zabezpieczenie reahza· 1' cjalistycznego. Dletego wybory d~ podmes1~me krytyki ~ sam~k:ytyki. granicza się do spr a\v czystości az&
cji uchwał Trzeciego Plenum KC władz partyjnych nie są zwykłymi Zbł't ~g?lna oc~na dzi~łal!1osci ustę- regów Partii. Ta czujność wyraża 
~ wzmocnieniu czujności rewolucyj. wyborami i dlatego III Plenum KC puJąC~J mstanrJ1. partyJnc; W bai:dza się w pr'.!:ejawach troski o stan pracy 
nej. ! i uchwala Biura Organizacyjne~o powaznym. s~opmu utrud.ma prawidło partyjnt>j i w wysuwaniu konkretnych 

Wybory, to aktywizacja i pO<lnie-1 KC z taką stanowczością i jasnośc!ą we '!"ysuruęcie ka!'dydatow .do nowi)· wniosków w sprawie walki z elemcn· 
sienie świadomości politycznej człon- nakreśliły konieczność przestrzegania wyb1er~nego komitetu lub eg~ekuty· tarni lrnri ~alistycznym), w sprawie 
k6w i kandydatów Partii. Aktywiza· 'w wyborach do władz partyjnych de- wy; N1el?rzygo.towane zebrai:ue par· walki o uo;prawl\ienie pracy, w wypcł· 
cja, podniesienie świadomości poli· • mokracji wewnątrzpartyjnej i zasto- t~3ne. posiada m~ką frek~:cncJę. człon- nianiu planów produkcyjnych, jako· 
tycznej, wzmocnienie czujności rew~- l sowania w petni potężnego oręża w kow 1 ka~dydatow Pa:t11• Mozna by 8d produkcji w zakładach pracy oraz 
Iucyjnej partyjnych organizacji, 1 rozwoju naszej Partii, jakim jest przy~czac szereg UJemn)•ch . stron re:iE:mcji "ynikających zadań i zo· 
wszystkich jej ogniw. przede wszyst· bolszewicka krytyka i s:imokrytyka. zebran wyborc~ych, wyplywaJąc!'ch bonią1:ań. 
kim iruJt~i partyjnych jest podsta· Przestrze anie demokracji we- p~zede ws~ystk1m z . braku od~ow1ed· 1 . " . . . 
Wił dla wypełn.ienia wielkich i odpo- wnątrzpartiincj w wyborach w myśl mego przyl?'otowan1a wybor ow do pr~;~~~j'~ świ:.dc.,,ą, .ż~ o~ &:~~u~acJe 
wied.zialnych zadań; Jakie ~toję przed uchwał. List?Pi!d?wego Plenum. K.C władz party3nych. m~k;yt~l:i1~, ~j;~n~~:u bfęró~ i :~; 
Part1,,.przed klas4 .robotm~zą, prz.e~ stai_iow,i _potęzny s~O<l~k wzmocnienia Niedociągnięcia wypływające z ,bra dostatkói'I', że posługują się nim wo
masam1 pracującymi Polski Ludo"el i czuinosc1 rewo~ucyJnei w doborze to- ku :QPprzedzaj,,.cej ak~ji przygotowaw hec towarzys7.y, niezależnie oil 7.llj
w 1950 roku. I warzyszy, wybieranych do włndz par- czej do wyborów władz partyjnyrh w mowanego przez nich stanowisk!\ 'Ił' 

WstQpnjemy w .pierw_szy rok rea-, tyjnych. Wskazania III Plenum i u- rQniejszym lub większym stopniu U· hierarchii pa~tvjnej pań'ltwowej i 
Jizacji planu suśc10letmego, w. okres chwa.ła Biura Organizacyjnego KC jawniały si~ 'l'l'e wszystkich woje· gospodarczej · ' 
budowy nrbów ustroju soejahstyez- 0 przestrzeganiu demokracji we· 1 wódzkich partyjnych organizacjach. · ~ 
nego. . wnątrzpartyjnej w wyborach do . . . . Do nowowybranych władz podsta-

Wykonanie ogromnych i odp?wie- I władz partyjnych, to wyraz siły . na· . Infoi:mac3e 1 , s~ ':1ały z, odbywaJą: wo~ych org-aniz~rji partyjn~ch we
dzialuych zadań tego. planu za !ezy.?~ j szej Partii, najściślej łączącej się z I c~ch ·się ze?r~.n W3 borcz-s :h '??dst~. szh ~owa rzysze 1 towarzyszki przo· 
postawy, od 11topn1a akty'l'l•1zac11 1 aktywizacją i podniesieniem poziomu W?~ch pai t~~nyc_h d or.gam.za~JI h mo do1vn1cy pracy, towarzysze wykazu. 
świadomości polity~zneJ wszystkirh '.politycznego każdego członka i kan- i'1ą 1 0 mnyc • me ociągnięcrnc · jący s!ę. w dotyrhcza'lowej pracy ak
ogniw nastej Partii. . . ! t.lydata P artii. l W poszczególnych wypadkach źle tyw':'o~c~ą, w~hodz~ robot~icy, ~alo

Wybor:y do władz partyJnych. maJą I Krytyka i samokrytyka _ to na· została zrozumiana demokracja we- .rolni. 1 s.redm?r?lm chłopi •. l~ps1, 11 k· 
~yć t11: wielką szk?łą "'.ychowama ~o~ j prawienie blędów, niedociągnięć w do I wnątrzp~rtyj1 -i. Przej~w.e1i; t;~o jest tyw~~ej<;1. sposr~d pracowm!ww urny· 
11tyc~ego członkow .1 kand~·~ato11 • tychczasowej działalności, to nieub~a- zgłasz.am~ 011;rdzo duzeJ 1l?~ci ka~· sio" ych I technicznych. 
Par.tn - v.7bory ,;ri1aJą. uzbro1c sz~- gana walka z przejawami oportumz· dy?atow na bs~ę do mstanci1 partyJ· z wyników przebiegu dotychczaso
regi nas:r.e1 Partu, '"-ybory ma.1ą mu, z biurokracją, z niechlujnym sto- ne), w rezultacie czego głosy wybo~- wych ,vyborów do władz partyjnych 

------------------------------------------------ ~nkiem do Q~n~~a swokh o~- ae q roęr~~ow~& ~fuk~, R wynika, i e n~riy wzmKn~ uwa~ 

Z
e d I K wiązków w pracy zawodowej, spo· '1.-ysunięc~e kandydatów spotyk.a ~i ę wszystkkh instancji partyjnych na 

Osiągnięcia gospodarc:r.e Polski Lu 
daw-ej w ubiegłych latach z roku na 
rok pr11Wa.dziły do polepvrenia ma
terialnych i kulturalnych warun
ków :tycia klasy robotnic7JeJ. Realne 
płace robotników są jut średnio o 
26,6 PTOC, "'ryższe niz przed wo.in~. 

le noc e •e c • • łecznej i politycznej. ~ gł?sam1 „znamy go"„n okazyJe s1y, kontrolę priygotowania zebrań wy-.Z n I a e I . or e I Tak zrozumiana krytyka i samo- ze me Z~'Ysze czlo~kowie Partn zna.Ją borczych, na kontrolę wykonania u 
krytyka obowiazuja w akcji wybor- przeszłosc ~vysuniętego „ kandydata. clrn aly Biura Organiza<'yjncgo RC 
czej każdego członka i kandydata Do n~rrn~zema. demo~racp wewnątrz- o wyborach do władz partrjnych o-

wzmocn.len 1"e demokra·tycznegO frontu narodowego Partii, każdą podstawowa organiza- partyJneJ na!ezy zahc~yc fakty zle~o raz zwrócić większą uwagę na szyb· 
. t . k . d st u-·a a i·ns tan przy gotowa ma zebrania, odbywanie kie zal:itw1· n1'e ..- tk. l 

CJ,ę par YJ.ną, az ą u ęp J.C - "O pr~y n1'sk1'eJ' frekwencJ'i' w c~asi'e • e wsz, s ·1c l spraw ~r-
t " ~ ~ nikających na· nbraniach w:rbor-

nacze I nym Zadan·1em Ko· rean· sk1"e1· Par11·1· Pracu1·ących CJ\l par YJną. . . . wyborów i niedocen.ianie aktu wyho· CZ''Ch. . 
- Dotychczas odbył 111ę JU± szereg rów. To,varzysze często nie docenia· ' 

MOSKWA (PAP).-Agencja TASS I sklem na tkutek całkowitego bojkotu Mówca zwrócił uwagę, że naczel· zeb:r:an ~borczyc~ podstawowych o~- ją znacze11ia aktu gło•mwania jako 
g~mzaCJ,1 par~y3nych. . ~lbrzyn~1a wyrazu odpowiedzialności każdego 

donosi 111 Penjanu, łe odbyło się tam Jej działalności przez ludność korea6 uym :zadaniem ParUl Jest skupienie większo~ć -~ebran odbę~z1e się .w. c1ą- członka Partii za przyszłą dzialal-
Plenum KC Koreańskiej Partll Pracu- ską. w1zystklcb sil patriofycznycb wokół gu ~aJbhz~zy~h dw?ch miesięcy; ność pracy pO<lstnwowej partyjnej :lr· 
Jl\CfCb, na którym wygłosił m. ln. Pomimo to USA przeforsowały w walki z marionetkowym fZl\dem Li Przebieg teJ p1erws~eJ ~ury . zebran ganizacji. 
· ść wyborczych wykazuJe, ze me wszf· . . . . . .. 
pn:em6wteule sekretarz Partii Kim ONZ dalszą dzialalno tej komisji z Syn Mana w południowej Korei. dzie w aktywie partyjnym należy- z ro.zw1iaJąCeJ sir. krytyki i samo· 
Ir ~en. tym, że będzie ona mlała jeszcze do Ostateczne zdemaskowanie l rozbicie cie zrozumiano znaczenie i donio- krytyki na zebraniach wyborczych 

Kim Jr Sen podkreślił istnienie na pomocy specjalnych· kontrolerów woj tego „rządu" umożllwl ZJEDNOCZE- słość wyborów do władz partyjnych. nadrzęnne instan~je partyjne niedo· 

Dotychcza~owe " ·yniki wyborów 
świadczą, że wybory do władz par· 
tyjnych są ahcją o olbrzymim ::na· 
czeniu, akcją, która wzmacnia jedno
litość Partii i bojowość jej szeregó1•·, 
co je.;t niezbędnym warunkiem w 
wa lee i pracy w budowie u•troju !!O· 
cjali'ltycznei;:-o przez masy pracujące 
Polski Ludo1n•j. 

skowych. Celem prarv tych ,,kontro- NIE CAŁEJ KOREI. w tym celu !~o- Wyrazem takiego niezrozumienia stateez?i~ "'YCi~gają wnioski. _Ileż 
terenie Korei dwóch przeciwstav.r- -z '\\"Yhorów do władz partyjnych były za ga_dn1en wrsunu:tych ~a _zebra111ac~ ••••••••••••„„ ••• „.„ •• ,, •.• „ ••• „ .• „„ ••••.. 
nych linl1 polltyi:znych, reprezento- le r6w" będzie przede wszystkim wy- n!eczne jl"st WLmocnienie 1 rozszerze- poszczególne próby narzucenia planu nalezy. rozstrzygnąć, ilez słus~neJ 
wanych przez dwa obozy _ demo- korzystanie południowej Korei jako nie jednolitego demokratycznego kalendarzowe"'O wyborów odgórnie krytyki na podstawowych orgamza-
ltratycznv 1 Imperialistyczny. bazy anglosaskiego lmperlallzmu. frontu Mrodowego. bez uprzedni;go przygotowania ze~ cjach jes t .skie_rowane~ pod adres.em Protest matek 

W północne! Korei dokonano już 
licznych przemian w duchu demokra· 
tycznym, podwyższono materialną i 
kUlturalną stopi: życiową iud~ości 
orez stworzono warunki, urnoi liwia· 
jące budowę jednolitego, demokra
tycznego 1 niezawisłego państwa ko· 
reańskiego, Lud Koreańskiej Republi 
ki Ludowej czyni wszystko dla wy
konania dwuletniego pia.nu gospodi'.'r 
czego. 

Kontrastem sytuacji w północne! 

Korci jest położenie w południowej 

czi:ści kraju, gdzie władzę sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone. Kim 
Ir Sen omówił działalność osta;done j 
k,omisji ONZ do spraw Korei, które j 
~!·_i„ 7.11lcończvla sle dwukrotnie fla· 

ococ : ::o'"""" o"" ' """" :o : cen, :::c '"''"""'" : :oo~ """"""" brań wyborczych, bez uprzednieg:> p;acy kom1tet~w ~o'i1~towych, dz:1el: 
• • · doprowadzenia uchwał Biura Organi· mco~ych, WOJewodz ,nc~. Szyb~1e ! 

Sow1c1e ohdarowan" zacyjnego i instrukcj i o wyborach p:aw1dłowe _zart>agow~me na U.Ja'~" 
. .J KC do mMV członków Partii bez u- nione braki, szybkie zalatwiame 

200 tys·ięcz·ny obywatel Szczec·ina przedniego ·przepracowania tych u- spraw będzie umacn.iać .~zialalno~ć 
- · chwał i tych ins trukcji z aktywem pod'!ta.wow~c~ o.rganiza~Jt P~~tYJ· 

j part_yjnym. . . . . nych i wyzei stoiących mstancJ1. 

SZCZECIN (PAP). - Z okazji uro· 1 Szczecina Społeczny Komit et Radio· . ~1e ~zym :nny1:11• Jak mezrozumie- w dotychczas p rzeprowadzony.·•1 
d1in 200-tyslęcznego obywatela mia- fonizacji Kraju. n~em 1 m~chamcznym potrak.towa- wyborach na podsta wowych party.i-
sta Szczecina odbyła się 31 bm. w - . . . mem wyborow do władz party.inych, h . . h d ł . 

. k . ' b t .k k 1 . Serdeczne zyczema rodzicom zło- J·e- t praktyka organizacji party jne j nyc orgamzacJac a a się zauwa-
miesz amu ro om a o eiowego, · ł · d t · t K t ki· ~ ' · ' · · · Ż".'Ć tendencJ'a niewybierania do 
'.29-letniego Stanisława Pakuły nie::o- zy wic~prezy en i;mas a, 0 ow~ · województwa r i eszowskieg o. Do 22 ·' 
dzienna uroczystość. z.al?ewn~ł ~n szczęslhvych rodzicow, 1 grudnia w r zeszowskiej wojcwódz- władz partyjnych towarz)·~zek - ko-

Przedstawiciele miasta w osobach iz wszy:"tk1e koszty, związane z wy· I ldej organizacji pl'Zeprowadzono wy· biet. Nie ma potrzeby dowodzić , że 
d . , MRN Zd . ł chowaniem i nauką ich syna pokry- 1 bory w trze"iei' ~ęs~ci podota,i·owv-·'i taka tend~ncja jest s zkodliw:.i, 7.e na-

przewo mcz4cego , zis awa , b d . · d · ł 1 t · · , ' . ' " ~ · -• l · b · h b czucli M . k ' ·. . d t . . wac ę zie az o 1ego pe no e noso org·rnizac ji partyjnych ezy na ze ramac wy or ·' za . 
uszyns ieqo l w1ceprezy en a mz. miasto Szczecin ' . . . . . bezpieczyć odpowiedni udział towa-

Kotowskicgo, przekazali w imieniu · · Takie tem po wyborów do wladz · r zyszek we '"·ladzac:1 partyjnych. 

Francuzów poległych 

w Indochinach 
PARYŻ (PAP). - ~1atki żolnlerzv 

francusk ich „ Tulonu, poległych '' 
In dl chinach , skierowały do premii>ra 
Bidault lis t, orotcstujący przeci .1· 

' \'nioskowi zniesienia · nietykalno:=.ci 
r.osclskiej ' dcputcv.anego komum· 
stycznC'f)O z depurtam:ia tu Var -
Bartolini w związku z jego wypowie 
G7.iami p rzeciw wojnic z Victnamein 

społeczeńs twa synowi ob. Pakuły 'N serdecznych i prostych słowach p~rtyjnych nic doorego nie wr?:i.y. 
Eug~niuszowi , wózek, wyprawkę i podziękow2ł społeczei1stwu Szczecil'a \\ ybory w pod -·tawowych organiza · 
wicie inny c:J! cennych upominków. ojciec 200- tysięczncgo oby wateh , c,iach wojewó_dztwa rzeszo"·~kiego 
Piękny podarunek w postaci 5-lampo- rrzyrz~kając, iż wychowa go llil do- odbylr ~ię b~z przedwyborczych Z(" 

w cqo odbiornika radiowego ofiaro· brcgo i wierncao 5 v n 11 Pol5Jd Ludo- brati z omówieniem uchwal Biura Or-

Aulo1ki listu piszą, że synów ic 'r 
wysiano do Ir.do ::hin wbr~ v wlasne i 

Pomimo wszystkich nicdoC:ą g-nię~ , woli, hy „prowadt:ić" wojn<; w inte 
a nawet poszczególnych bl ędów w do-
t~-rhczasowym przcbie~u akcji wyb9r I esach przcmyslowrów i bankic:>ró"''· 

wał 200-tvsiccznemu obvwa tclowl wej. • ganizacyjne::;o KC. 
czej do władz par tyjnych, sb' ierdza. ptzeciw narodo\l·i vietn<:mski c111u, 
my oitromny wzroo;t cz11iności r"" o-\ l,:,1 oniaccmu 5·,1·oiri niP?awislokL. 



• 
Tow. Jan Banasiak p.rawdę mó chodzie 70 rocznicy Jego urodzin. gło\vie. Są to fabryki przyszłoś

wiąc nie spodziewał s!ę takiego Zrozumiałem to jeszcze lepiej pod ci, fabryki, w których wysiłek fi 
· wyróżnienia i zaszczytu., czas akademii w Teatrze Wiel- zyczny człowieka zastępują maszy 

Pojechać do Związku Radziec· kim. Kto tylko mógł cisnął si( do ny, gdzie zapewnione są wymarza 
kiego, na własne oczy ujrzeć To· Teatru. Wszystkie miejsca zosta I ne wprost warunki pracy. Przy 
warzysza Stalina - o tym marzył ły szczelnie wypełnione. Ale co fabryce ZIS znajduje s:ę przezna 
już przed wojną, gdy od 1923 ro· .się działo przed gmachem teatru! czony na 6.000 1udzi pałac Kul· 
ku pracował czynnie w KPP i Takich tłumów nie widziałem tury i Sztuki, mieszczący bibliote 
walczył o taką właśni.e · Polskę, jeszcze nigdy w życiu. Ani tlli· kę, zawierającą milion tomów, 
jaka jest obecnie. kich tłumów, ani takiego entuz· 16.000 tomową bibliotekę dla dzie 

Nieraz siedząc w więzieniu lub jazmu. Podczas wielu godzin ci, sale do z~baw i nauki, czy· 
prowadząc konspiracyjną robotę trwania akademii, na placu tca· telnie. · 
marzył o wyjeździe do Związku tralnym i na przyległych ulicach Zwiedziliśmy Mauzoleum J,eni 
Radzieckiego. Ale wówczas były bez rprzerwy grzmiały okrzyki i na, złoży>vszy w;enicc przy Jego 
to tylko marzenia. wiwaty. Wielotysięczna rzesza trumnie. Spoczywa za szkłem 

Po wojnie zorganizował Zwią· stała tam, nie zwa.ż:ając na chłód I lak, jakby zasnął. Od wielu lat 
zek Zawodowy Kolejarzy w Kut· i późną ~rę. Wpatrzeni w o.~rom przepływają tędy codziennie tysią 
nie. Pracował jako członek egze ny :portret Stalina, umieszczony ce i dziesiątki tysięcy ludzi, aby 
kutywy powiatowej PPR, potem n;i frontonie teatru, brali udział I spojrzeć na Wielkiego Twórcę So· 
jako sekretarz Powiatowej Rady w akademii v,rraz z nami mający cjalizmu. Panuje tu niczym nie· 
Związków Zawodowych, wreszcie mi szczęście znajdować się we· zmącona cisza i spokój, 
był członkiem Zarządu Okręgowe vmątrz i patrzeć własnymi oczy- Nie będę opowiadał o wszyst· 
go ZZK. Za ofiarną pracę otrzy ma na Towarzysza Stalina, kim, bo można by na ten temat 
mal Brązowy Krzyż Zasługi. Mi.· Widziałem Go dokładnie. Sie- mówić i mówić' bez końca. Muszę 
mo to jednak nie spodziewał się dzieliŚ'l!lY w 7 loży, bardzo blisko tylko podzielić się z wszvstlclmi 
nigdy, że weźmie udział w pols· prezydium. Rozmawiał z otacza· rodakami radosną dla nas wiado
kiej delegacji, udającej się do Mo jącymi Go przedstawicielami. kil- mością: pawilon z naszymi dara
skwy na uroczystości obchodu 70 kunastu państw. Przemówienia mi wszystkim o~romnie się podo
rocznicy urodzin Towarzysza Sta wygłaszano w wielu językach. bał. Wielu towarzyszy utrzymy
lina. Wiadomość spadła nań zu· Oczywiście, nie wszystkie mogłem wało, że nasze upominki- należą do 
pełnie niespodziewanie. Miał v.rraz zrozumieć, i t~k pojmowałei:i do· najpiękniejsz;.•ch. 
z 7-miu innymi kolejarzami kon brze, co mówiono. Czuło się po PobY:t w Moskwie minął, jak 
wojować do Moskwy pociąg z da prostu, że były to słowa pełne mi sen. Nie wiadomo, kiedy znależliś 
rami dla Towanysza Stalina. łości, pełne prawdziwego, głęb<>- my się znów w kraju. 

Tow. Jan Banasiak c:tłcnck zarząclu 
Okr. ZZI{ w Lodzi - b~·ł wraT. z cle· 

legacją. polską w Moskwie. 

ną chyba na zawsze w mej pa· 
mięci. Podczas tych kilku dni na 
uczyłem się wi~cej. niż gdybym 
przeczytał wielotomowe dzieło. 
Ujrzałem. jak wielkie !'zczęsc1e 
przynosi ludzkości ustrój socjali
&tyczny, jaką piękną przyszłość za 
powiada komunizm. 
W<:.rto było walczyć tyle lat, po· 
nos'.ć tyle ofiar, ażebyśmy i w 
naszym kraju mogli przystąpić do 
budowy ustroju szczęścia i ~pra· 
wiedliwości". 

Rozmowę przeprowadziła 

Str. 8 

Artykuły, kt6rymi w sklepie swoim handlowal KitJWasiński, nic tdaAciuie 
w1p6lnego "ie miały s tym totoorrni, którego dotyczy ostatnie !Wrzqdzenie 
o r:mfonie niektórych cen., ale c.remużby - jak to się m6wl - nie skorzy· 
at<1Ć • „okazji"? 

- Mam mydl„ do golenia - ueptal kris;qco stalej.1clientce, Barbarze 
Ctbr:.yk. - Niech pan.i .nanowna kupi s S, 6 utuk„. 
• - J\lydlo do golenia? - oburz)·la 1ię ob. Cebrzyk. - · Czy pan. zu111rio· 

ulQl: nie widzi pan, ie nie mam •aro$lu i w og6le : br:ytr<')' nic korzystam? ' 
- Tss - IMpakajnl ldient~·i: Kit1nuiń,l,·i - to nic nie :n.ac;:;y, ie 1it1 

p011i nie goli, ale zawsze lrpil'j zrobić z.npasik " mydPłka, ba nie będ::;ie. 
/Vro drogo 11pr:edam„. 

Nil' zrn:i:onv/ iż 11ie udalo nru .1ię wm6wić w ob. Ccl1rzyk mydełka clo 
golenia, rabr~ł się Kitw11sińshi e11Pri:;ic:mie do następnych klie11t6w. 

- L robić 1mcz11s=hę : IO „De11toir1116u"? - zacl!fcał stars:egn jrgo
moicia, który pr;irszedl kupić 10 dhg rnmlcmlm rzymsldego. 

- !Vie, dziękujf - 0<lfWrl 1..-Jienr. - Na c6ż mi tyle pasty do zębuu;? 
./Ham uzę.bienie sztuc::ne i głównie metalt>we, czprc::e je „Sido/e111".„ A. 
dlacsl'go pan z tym „Uentosanem"? 

Kitwasiń.11:.-i ro:lożyl rrce i :acz:ql m;,1gać okiem. Miało to niby :na· 
c:)Ć: ah<1, m6w to 1łupiP11111, a „my ufrmy", że „Dcmtosan" „pójdzie w 
sórę" i w ogóle go ,,ni~ bęcl:ie"„. 

Po czyni odwróciwsr'' się od str1r11.1;.-ka, .:nczql 11amntdnć 3 nowoprzybr 
łych lud.:i na. k11p110 1l'ięks.:ej ilofri pasty do podłogi i proszku na ro· 
baki „Maok". 

- S::c::er::e radzr - agitorcn7 - tl'e u1a.1")11i .intere.1ie. panów„. 
- 1'a·a~'? - 11śmiechnqł 1ię jeden • nowopr:rbylych. - SerdPc:t:nie 

' zobow{q~i. Ale rad4 za radę: załóż /X111 palto, ba dziś mróz nu d 1t•or:::e. 
- ]ok to? - 1t-,•belhotnl zmicsiany I\.itu'<lsiń..•k·i. - Dlac=ego? 

- n„ 1ię- pan sa:iębi - odparł klient. - Zresztq podróż nieclaleha. 
Uo Komisji :,pecjalnej. 'l'am pan wyj11ś11i, czemu orgmrizuje 1pek11lację 
i 11r::ąd:::11 panikę wśród kripując,-cft: dfa pana to okazjq <Io nabicia sobie 
k1tl>zy, dla kliflllteli C1kazjn do niepotrzebnych i zbędnych wydatków„. 

- „16 grudnia wieczorem byliś kiego uczucia. W różnych brzmie ' Jeszcze nie otrzą.snąlem się z 
my już w Elblągu. Całą noc mon niach powfarzało się słowo Stalin. wrażeń i przeżyć, które pozosta· ·-----------------------------towaliśmy parowóz, piękną nowo A Ten, do którego skierowan!! .zo ____ ,..:_ _ _:_ ___ _::_ __ :_ _______________ ...:_:__ _________________________ _ 

E. 7'am. 
U. Sam. 

czesną maszynę, przeznaczoną stały przemówie:pia w językach 
także dla Towarzysza Stalina - chińskim, włoskim, czeskim, pol· 
opowiada tow. Jan Banasiak. - skim i wielu, wielu innych nie 
O łwiciał sam poprowadziłem na taił swego wzruszenia. 1Te <lowo 
trasie kilkudz:esięciu kilometrów dy miłości i przywiązania napa· 
parowóz, aby go wypróbować. wały go radością. A my byliśmy 
ST.edł pierwszorzędnie. nie mniej szczęśliwi, że mogliśmy 

Nasza podroż do Mo.skwy zarów tak na Niego patrzeć i mocno 
no w Pol11ce jak i po przekrocze- utrwalać sob'.e w pamięci Jego 
niu granicy 1prz:-,ixnninała jakąś drog2' postać. 
jazdę triumfalną. Na stacjach wi Nie opuszczało mnie szczęście, 
tały nas tłumy ludzi. W Mińsku .gdyż następnego dnia podcza.5 ban 
zgotowano nam nadzwyczaj serde kietu na Kremlu 7ajrnowałem 
czne i gościnne przyjęcie. Ludzie znów miejsce n~daleko Towany 
r•d:deccy pełni byli wdzięczności, .sza Stalina. Toastom na ~eść Do-

' że będziemy uczestniczyć w ich stojnego Solenizanta, na cześć 
święcie. wszystkich narodów, miłujących 

- Wrał~nla z Moskwy nie dl.· pokój i wolność - n.ie było koń 
dUl iii: ująć w kilku słowach. Każ ca. 
dy z nas inaczej je prz~ywal. Wydaje ml się wprost nie do 
Jedni nie taili głośnych okrzyków wia.ry, że byłem tam, że to wszyst· 
podziwu i uchwytu, inni przyglą ko ~rzeżyłem i widziałem. 
dali się wszystkiemu w niemym Następne dni spędzaliśmy na 
r.dttmieniu. Powiem krótko. Nie zwieduniu Moskwy, 
widzi.alem jeszcze w życiu takich Potem, gdy więhz:.ość uczestni
wapanfałośc\, jak hotel „Moskwa", ków naszej wycieczki wyjechała 
Teatr :Wielki, Muzeum, jak ogrom pod Moskwę dla zwiedzenia ~oł
ne wielopi~trowe domy mieszkał- chozu, my kolejarze, udaliśmy się 
ne, n;erokie ulice i kolej podziem do parowozowni. Wszędzie nowo 
na. Całe miasto tonęło w powo czesne urz~dzenia. Związek Ra· 
dzi świateł oraz czerwieni, którą dziecki produkuje obecnie nowo 
przystrojono wszystkie domy. Na czesny typ parowozów, 'Przebiega 
każdym kroku widniały rzęsiście jących 180 km. na godzinę. Re· 
iluminowane portrety i posągi To !lektory mają w kształcie gwiaz 
warzysza Stalina. Na ulicach na dy, która nocą robi wrażenie prze 
&trój rad06ny, świąteczny. Tarn latującego ognistego meteoru. To 
na każdej twarzy widać było mi co widziałem w parowozowni i w 
łość do Towarzysza Stalina, tam fabryce samochodów ZIS, nie mo 
każdy ci;łowiek brał udział w ob że mi się dotychczas pomieścić w 

.t:Mp6ł k'Olejeny polśich - którzY 1NltMlt w Mollkwle w clnłu '10 roee
nicy ~1n T~ St.lina. 

Nosi korespondenci fabrycrni piszą 

My$1 twórcza ro bot n i ków 
przysparza krajowi wiele korzyści 

Klub racjonalizatorów w PZPW Nr 6 rozwija owocną działalność 
- O nasl:ym klubie racjonallzało· I Z inicjatywy zarządu klubu urządza 

1ów w PZPW Nr 6 możemy opowi.a ne 1ą również odczyty I wycieczki 
dać cały dzień - mówią członkowie do innych zakładów wełnianych. Za
klnbu. - Teraz dopiero widzimy, obserwowane podczas wycieczki do 
jak bard:i:o był on potrzelmy w na- PZPW Nr 4 wprowadzone tam ulep· 
szych zakładach. szenia racjonalizatorzy potrafill już 

mat: „W1ókna sztuc:zne w przemyile 
włókienniczym" oraz „Przemysł cięż
ki i przemysł włókienniczy w Polsce" 
racjonalizatorzy dużo skon;ystali. Po 
każdym odczycie zadawano wiele. 
rzeczowych pytait, na które prelegen
ci odpowiadali wyczerpuj ąco. 

ce. Nie omija więc np. żadnego :i:ebra 
nla tow. Starczewski, słuchacz Tech· 
nlkum Włókienniczego, były robotnik 
przędzalni PZPW Nr 6, utr:zymnjący 
dalej łączność z fabryką. Na frekwen 
cjc: zarząd klubu w żadnym wypadku 
nie ma powodu nan:ekać. Klub żyje 
życiem zakładu i troszczy ale:, aby 
przysporzyć jak najwięcej produkcji 

Klub • liczy obecnie 80 członków. przeszczepić na swój teren. Tak np. 
Klub racjonalizatorów w „Szóstce 

Wełnianej", całkowicie sadowalaj~o 
spełnia swe zadania. Do klubu UCl:ęsz 
czaj- cl, których interesuj!l jego pra-

SI\ to racjonalizatorzy, technłcy I zostały zastosowane deszt::z:ułkl kon· 
pttodownlcy pracy. Na zebraniach holne dla prób równości niedoprzę

i oszczędności dla dobra państwa. · 
M. Szumska 

poszczególni twórcy omawiają wy- du. 
czerpująco swe pomysły. Np. tow. Z odczytów, wygłoszonych na te-
Góralczyk opowiadał, jak to od daw· ---------------------------------------------
na myślał i zastanawiał się nad tym, 
aby na czesarC"e nabić Igły z odwrot 
nej strony. 

Korona iglast11, używana tylko po 
jednej stronie, wycierała się szybko 
i trzeba było wciąż zakładać nowe. 
Tymczasem ta część czesarki jest 
kosztownll, przy tym trzeba ją spro· 
wadzać z zagrnnicy. Nieraz więc z 
tej przyczyny następowały postoje 
1naszyn. Po wielu wysiłkach I pró
bach przy pomocy klubu udało się 
tow. Góralczykowi w ten sposób za
stosować koronę Iglastą z drugiej 
strony, te działała, jak. nowa. Dzięki 
temu uniknięto postojów I zaoszcz~
dzono znaczne sumy. 

Na zebraniach klubu dyrektor tech 
niczny, tow. W'lerzblckl, wysuwa naj 
bardziej palące zadania dla racjona· 
lizatorów, Ostatnio na jednej z kon
ferencji wezwał członków do prac, 
zmierzających do usuni~cia tzw. „w~
skich gardeł". 

Apel tow. Wierzbickiego nie pozo· 
stał bez echa. Znalazło 5ię 2 racjo· 
!'alb:atoró,„, tow. tow. Wałcza~ i Bo 
gnslak, którzy postanowili wspólnie 
obmyślM sposoby rozwiązania tego 
zagadnienia. A że dwa mózgi, to nie 
jeden. więc powstało jedno z najlep· 
szych udoskonaleń, jakie do tej pory 
wysunęli członkowie klubu. Pomysł 
ten polegał na zdwajaniu przędzy 1. 
przędzarek kapturkowych z #rewnia· 
nych szpuleczek tarczowych. 

Ulepszenie to w PZPW Nr 6 zosta
nie teraz zastosowane na szerszą 
1kal~. Zmniejszy się dzieki temu i!o3ć 
odpadków, ograniczona zostanie ob
sługa maszyn przy jednoczesnym pod 
nfetieTtlu jakośd przędzy. Podczas 
prób, trwa.fących przeszło 2 miesiące, 
klub słutył wydatni\ pomocą 1 radĄ. 

Drogi awansu społecznego 
Robotnicy rolni województwa łódzkiego zdobywajq wiedzę 

Aby uczyni~ z Państwowych G~ I ż~ traktor, to jeden z gł6wnych or~- I kie było życie robotnika rolnego ..,, 
spodarstw Rolnych ośrodki wzorowej żów w walce o przebudowę strnktu-1 tych latach, k iedy dwór i robotniit 
gospodarki, Zarząd Związku Hobotni- ry gospodarczej wsi. stanowili .... .-łasność dziedzica. Nie ła· 
ków Rolnych Okrę!rll Łóc.lzkiego wraz Tow. Binięda wie, że ten tra.ktor, twe było wtedy życie tow. Drozdka, 
z Zarządem PGR, oprócz wielkiego że maszyna rolnicza, to oręż w wal~ nie łatwe były też warunki innych 
nacisku na należytą gospodarkę rol- ce z bogaczem wiejskim. że wspólna, absolwentów kursu: Jankowskiego, 
ną, wiele uwagi poświęca si.koleniu zespołowa. gospodarka gwarantuje Stefana Krakusa, czy też Antoniego 
robotników rolnych. Szkolenie to chłopu biednemu niezależnośą od bo- Bielickiego. 
przeprowadzane je~t w zakresie wi~ ga~za i ,wyzy~kiwacza wiej_s~ego. Dziś dla tych ludzi w Pol~ce .Lu
d;-y fach.o~eJ!, w kierunku wyszkole-- ~w18:domos~ drog P.ostę~, swi.ado- dowej rozpoczęlo się nowe życie: 
ma special!stow poszczególnych dzi~ mośc walki klasoweJ, to silny SOJUSZ· Tow. Antoni B ielicki JUZ nie mu~1 
dzin, J.nk na przy~ła~ w h~dowli czy nik w wa.Ie~ z w:\'.zyskiem. ukrywać się przed bystrym okiem 
upra'':1e. Pr~wadzt się tab;e szko.l~ Tow. Brnięcia wie .o ~~m wszystkim dziedzica, jak wówcza~. gdy organi
me 1deolog1czne. Jednym z takich dobrze. Bo ma moznosc obscrwowa- zował w majątkach Zwii1zki Zawodo
k~rsów zor~anizowanych w osta~ nia wsi. _I czę.sto na tej :vsi spotyka we. Henryk Wołoszczuk nie drży, że 
n~ch tygodmach 11ą kursy .d_la rad- on chlopow biednych, ktorzy idą. na ojca wyrzucą. z folwarku, bo tąk się 
co'~ raił zakładowych J_ mę.zow zau- o~r?bek do chłopa. bo~a~ego .. Tow. podobało dziedzicowi. Ojciec tow. 
fama. Kursy te odbyW&Jll tnę w spe- Btruęda patrząc na 1stmeJący Jeszcze Wołoszczuka 74-letni robotnik rol
~j~ln~ ośro?ku s:r:ko!~ni~wym ' w U- wyzysk, z którym masy chłopstwa ny, otreymal emeryturę, a i;am Hen-
Jezdz1e (powiat brzezmsk1). pracującego prowadzll w_alkę, prag- ryk pracuje w majątku Głogo'Ya, po-

• nie, aby traktor stał się sym.bolem wiatu kutnowąkiego jako pomocnik 
„Niniejszym zaświadcza 1ię, te zniesienia. na wsi wyzysku biedoty mechanika. ' 

tow. Wacław Binięda ukończył 10- przez bogaczy wiejskich. • • dniowy kurs masowego szkolenia Podobnie jak tow. Binięda, rów- • 
mętów zaufania i radców rad zakła.- niet tow. Józef Piekarz. pragnie po· Podjęte przez Związek Zawodo,,.y 
dowych w Ośrodku Szkoleniowym głębić swą wiedzę, zdobytą na kur- masowe szkolenie robotników Państ
Ujazd, zorganizowanym przez Zwi'ł- sie. I on także pojmuje, że wszelki" wowych Gospodarstw Rolnych, to 
zek Zawodowy Robotników i Pracow- kursy, organizowane w PolKce Ludo- akcja doniosłej wagi. 1\Ta na celu nie 
nik6w Rolnych R. P. w Łodzi". wej, to drogi do aw11n1m ~połecimego, tylko przekazanie :robotnikowi wia-

Tow. Binięda starannie złożył u... drogi awansu dla robotmka rolnego, domości teoretycznych, a le również 
5wiadezenie i schował je w porttel11. drogi do wyzwolenia społecznego hic- d~ży do wychowania nowego człowie· 
Po chwili jednak wyjał je z powro- doty wiejskiej. O tym wie te7. Sta- ka. Człowieka, który z Państwowych 
tern i uśmiechnął się. Pe>tem pokazał ni!!ław Drozdek, którego twarde, ŻY• Gospodarstw Rolnych uczyni lrZOl'C>
swym kole~om. Oni zaś pokazali mu lute ręce i 11iwizmi przyprószone we ośrodki gospodarki socjallstycz-
swoje. Byli wszyscy dumni, że kurs skronie, śwla.dcz, najlepiej, jak cięł.- nej. TASZ • 
ukończyli, że zdobyli wiedz~ .: dzi._ 
dziny 1połecznej i gospodarcz'!j, że 
pogłębili swoj11 świadomo~ć politycz.
ną. Na radzieckiei. Kamczatce 

Przezwyciężyliśmy biurokratyczne opory 
Tak, tow. Binięrla miał zupełni& 

słuszność mówiąc, lż ten ln1rs - to 
droga robotnika rolnego do awansu 
spoleczntgo. I dlatego tow. Binięda 
pral?'nie się dale.i uczyć. Chce ukoń
czyć kur~ dla trakto1·r.ystów, by o
prócz ~wl.'j dr.inłalno~ci społecznej i 
politycznej w gospodarstwie rolnym, 
mógł jc11zc.>7.C' pracować bezpo ' rcrlnio 
na roli. A trakto1-zy::-tą chce zo:1tać 
dl:ifrgo, iż wir, :i.e rna~zyna rolnicza, 

Olbrzymie l zasadnicze zmiany na· 
1t~p!ły w latach władzy radzieckiej 
na Kamcratce. Lud7.ie radzie<:cy na· 
zywają ten kraj obszarem, który na
rodził się l rozkwitł dzięki r.wycię· 
skiej Rewolucji Październikowej. 

szar ' zasiewów wynosi kilka tysięcy 
hektarów. \V obwodzie znajdują • si<; 
cztery sowchozy hodowlane i siedem 
sowchozów, zajmujących się hodo · 
wlą .Jeleni. 

Dzień 30 grudnia był dla nanyrh 
r.akładow Łódzkiej fobryki Obuwia 
Nr 2 pamlętnym i uroczystym. Tego 
bowiem dnia nastąpiło u nas zakoń· 
czenie I etapu współzawodnictwa. 

Nie była · prosta, ani łatwa droga, 
która doprowadziła do tak znacznych, 
ostatecznych sukcesów. Należało 
przełamać biurokratyczne opory ze 
strony kierownictwa, ·wychodzącego 
z założenia, że pracujemy w wyjąt
kowvch warun'.t'łch, "{ których nie 
możńa rnraanizować współ1awodnic· 
h1!a pra~y. 
Doświadczenie dowiodło nie~łusz

ności te!Jo stanowiska. Dnia 1 liuca 
pr1.y pomor.y organizacji partyJ,1ej, 
Związku Zawodoweao oraz naszego 

racjonalizatora, majstra Stani~lawa 
Bedniarka (który wprowadził w fa· 
bryce system pincy zespołowC'j). przy 
stąpiliśmy do w'półzawodnic.t wa. Pół 
roku pracy uwieńczyliśmy pic;knymi 
wynikami. 

Przodownicy we współzawodnic· 
twle indywidualnym osfą!)'nt~li wspa• 
niale rezullatv: tow. Zygmunt K'o· 
prow1ki - 200 procent normy, Gry· 
maszewski - 175 procent, oraz tow. 
Samborski - 192 procent. We współ
zawod.1ic twie Z"'społowym pierws:re 
miejsce zajęła brygada tow. Stefana 
Buja!sldegc, która uzyskała 166 pro· 
cent 'VVkonania normv. \V ślad 211 
wydatn~ pracą poszły I piękne na
arody pięnięine dla każdego ze zwy· 

cii:zców oraz wspaniałe dary z Fun
duszu Opieki Socjalnej - jak płasz
cze jesienne, rowery, artykuły domo
we (kredense kuchenne, stoły, wyży
maczki itd.). 

Podniosła uroc:i:ystość pozostanie 
na długo w pami<:c! całej załogi, a 
triumf współzawodnictwa zachęci za
łogę do bardziej masoWf'[JO w nim u
działu oraz ostatecznie przekon'il 
wszystkich opor'i1ych, że nie ma ta
kiej gałęzi gospcdarczego życia, w 
której nie można było by zastosować 
nowych, !ocjalistycznych metod pra
cy. 

S. Adamkiewicz 
korespondent fabryczny 

• Łódzkiej Fabryk.! Obuwia Nr 2 

W 1922 roku na Kamczatce zaled
wie 15 ha znajdowało się pod :rasie· 
wem. Obecnie, jak donosi tamtejszy 
clziennik, „Prawda Kamczatki", ob-

Gwiazdka dla najmłodszych 
\I/ clzier1 Nowego Roku w Zakła

dach Metalowych im. J . Strzelczyka 
rtJ7dano poda rki <JWiilzclkowe na]
młodszym p11Ciechom, dzieciom pra
cowników n;J.szych rnklndów. 

Ogótem rozdiino. 1.050 paczek 7. cu
kiPrkami, jabłkami I ria stkami. 

Zebr&nP-1 dziatwie dożvli 1ardaa-

ne życzePia noworoczne przedstawi
ciel!' Rady Zakładowej i Dy1ekcji. 
Zespól artystyczny młodocian~·ch w y 
s!ąpił 1 mozmaiconym p roqram m. 
Rado~ć cizieci była wielka . 

S. Tomciak 
„ kQre&uondent fabryczny „Głosu" 

Rokrocznie rozwija się przemysł 
1ybny, stanowiący podstawową rra· 
łąź tamtejszej qospoclink i. W poróv: · 
naniu z okresem przedwoj <'nnym po
łowy ryb wzrosł y o ISO proc. W os ta t 
nkh J.1tuch kombinaty pr7c tworów 
I) bnych otrzyma ły sell.i statków i ku 
trów, przn nac:zonych do połowu k ra 
bów, wielor bów i innych· ryb. 
Duże sukce~y osiąg11i<;lo w dzicclzi

nie hudnwnictwc"l kul turalnego. Zbu
dowa no dziesią tki szkół , w których 
kształcą się kadry nowej inteligen cji 
radziecki ej. Ponadto na Kamcza tce 
zna jduje si~ kilka instyt utów peda go· 
cricznych, wyższa szkoła morska, set
ki klubów. domów kultury , bibliotek 
ltd. 



W pierwszej połowie grudnia ub. r. ,.,.e wszystkich Komitetach Wojewódz 
kich Partii odbyły się narady akty· 
wu oświatowego, na których przepro 
wadzono analizę dotychczasowej pra 
cy w świetle uchwał III Plenum ·na-
11zej Partii. \Al naradach uczestniczy· 
fo około 1000 oświatowców, a blisko 
300 towarzyszy zabierało głos w ży
wej dyskusji, która wykazała, iż 
11c:hwaly III Plenum poważnie zakty
wizowały pracowników oświatowych. 

Referaty, wygłaszane na naradach, 
'Wniosły dużo rennego materiału .fak
tycznego. Towarzysze ilustrowali 
swe wywody .przykładami z terenu, 
wskazywali na przejawy samouspo
kojenia i zgniłego liberalizmu, który 
doprow~dził do zatracenia przez wie· 
lu towarzyszy - pracowników oświa 
towych - czujnokl rewolucyjnej I 
niedostrzegania walki klasowej. 

Zagadnienie wzmożenia czujności 
rewolucyjnej na odcinku szkolnym 
jest problemem bardzo poważnym, 
ponieważ na tere.nie szkoły wróg kia 
1owy sz.~zególnie umiejętnie i zręcz
r,ie maskuje się. 

Przebieg narad wykazuje, te ogół 
nauczycieli-partyjniaków zdaje sobie 
sprawę, lź przede wszystkim konse
kwentne l 11ystematycznę podnoszenie 
poziomu polityczno -'Ideologicznego 
nauczycieli wzmocni Ich czujność kla 
110~ I uzbroi do ·walki 1 wrogiem 
klasowym. 

Totet na naradach du~o miejsca ł 
11wagl poświęcono szkoleniu ideolo
gicznemu nauczycieli, wskazywano 
na poważna braki na tym odcinku. 

Na naradach zwracano uwagę, że 

K(•mitety Powiatowe i administracja 
szkoina często nie doceniają tego 
ważnego zagadnienia, nie okazują 
nauczycielstwu dostatecznej pomocy 
i opieki w szkoleniu ideologicznym. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
który zapoczątkował szkolenie ideo
logiczne wśród nauczycieli, napoty-

ka na poważne trudności, z których 
wiele dałoby się usunąć przy współ· 
pracy organów partyjnych i admini· 
stracj! szkolnej, 

Konferencje wykazały poważny 

szkolnych i międzynłto.lnych, obecni I Oceniając wojewóch:kie narady, na 
na naradzie w Kom.necie Łódzkim I leży podkreślić, Iż stały on• na dnło 
Warszawskim, niewiele mogli powie- wyłszym poziomie _polityczno·ideolo
dziet 0 roll jaką odgrywa organizl!· gicznym • niż te, ktora miały miejsce 

. . ' . we wrzesntn 1949 r., odzywały dę o 

Nt I 

brak czujności w polityce personal· 
nej. Przytoczono szereg przykładów. 
Podawano np. nazwiska nauczycieli, 
usuniętych z zajmowanych stanowisk 
za niewłaściwą pracę, którzy w in
nych miejscowościach obejlj'lowali 
odpowiedzialne stanowiska lub na
wet dostawali się do aparatu Minl
~terstwa Oświaty i Dyrekcji Okręgo· 
wych Szkdenla Zawodowego. Fakty 
te świadczą o braku znajomości kadr 
nauczycielskich i, o zaniku czujności 
w pracy personalnej. W skazano r6w·
nież na poważne zaniedbania w dzie
dzinie 'VJISUwania młodych sił nau
czycielskich ! pracowników oświato
wych. ł-.1łodyml kadrami nie opiekuje 
się dostatecznie ani administracja 
1zkolna, ani ZNP. 

CJa party1n_a w ich szk.ołnch. Nalezy wiele śmielsze niż dawniej głosT kry-
z tego w~1oskow~ć, Iz ?o~st~wowe tyki, ale wciąż je&zcze słyszeliśmy 
01gamzaC]e partyjne nle zyJą zyciem zbyt mało samokrytyki towarzyszy, • 
swej instytucji. Na naradach towa- pracujących w szkolnictwie. Ufaw-
1zysze i Komitetów Powiatowych I nlone braki stara!i się oni tlumaczTć 
Dzielnicowych samokrytycznie oce- niejednokrotnie wyłąanle obiektyw
niali swoją pracę na terenie ukol- nyml trudnościami, nit dostrre9ając 
nym. Stwierdzono, te ogniwa partyj- własnych błędów. 
ne są w znacznym stopniu odpowie- Oceniając ogólnle, naradT wyk.ua· 
dzialne za stan obecny i za to, że w ły, li aktyw oświatowy zrozumiał 
wielu pow!atach brak jest do dzi~ uchwały DI Plenum l pragnie pn:y
partyjnych organizacji podstawo- i.woł6 80ble jego dorobek. Wszystkte 
wych w szkołach, mimo, iż pracują ogniwa partyjne DlUSZll okazil6 swoJI\ 
tam członkowie Partii. Rzecz jasna, pomoc, aby wskazania III Plenum by
że w szkołach, gdzie istnieje przewi ły jak najlepiej stosowane w prakty
d7iana statutem liczba członków Par- ce. Im szybciej l lepiej będą zreallzo
tii, należy niezwłocznie łtworzyó or- wane w praktyce uchwały III Ple· 
ganizację podstawową. W wypad· r1um, tym leps'l:e będą wyniki wycbo· 
kach, gdy liczby takiej nle ma, nale- wawcze i naukowa ukoły polskiej. 
ży powoływać mic:dzyszkolne organi
zacje partyjne. Anna Stok 

W dniu 31 grudnia 1949 r. przewodniczący CRZZ, tow. Aleksander 
Zawadzki, wręczył przydziały miegzkań 73 wybitnym przodownikom pracy 
i racjonalizatorom stołecznych z;ikłacl6w pracy. 

Na zdjęciu - po ręczeniu przydziałów tow. Aleksander Zawadzki 
reozmawia przy herbacie z przodownikami pracy. Pierwszy z lewej Ksawe
ry Lech z PKP otrzymał 4-izbowe ·mieszkanie na Żoliborzu, Stanislaw Kt1.• 
biak. elektromonter z PKP, opowiada jak Urz!łdzi 11ię w 2-izbowym mies:r> 
kaniu na Muranowie, i z prawej Adam Marczyk. również z PKP, który 
otrzymał 3-izbowe mieszkanie na Muranowie. (Fot. Nowosielski> 

Powszechnym zjawiskiem jest kie· 
rowanle nauczyctell o niskim pozio
mie zawodowym i ideowym do odle
głych wiosek, połoionych z dala od 
ośrodków, które ułatwiałyby im dal
sze ks:ilałcenie. Nierzadko nauczycie· 
łom tym powierza się kierownictwo 
szkół, nle udzielając im systematyu
nej pomocy 1 porady. Odbija się to 
na jakości pracy ł poziomie szkoły. 

Przytaczano m. in. przykłady kary
godnego stosunku do absolwentów 
liceów pedagogicznych, którzy we 
wrześniu ub. roku rozpoczęll swoją 
pracę. 

Medgcgna m służbie Społeczeństma 
Cele i zadania Akademii Lekarskich · 

W myśl uchwały Sejmu Ustawodawczego, Wydziały Lekarskie 
Stomatologiczne i FarmaceutyczM, 11tanowi.4ce dotychczas ct:ęścl 
składowe poszc:i:eg6lnych uniwersytetów, zostaną wydzielone i rorga· 
nizowane jako nowe, odrębne 11er.elnie, o nazwie „Akademii Lekar-

• skich". 
Objawy bezdus~nego stosunku do 

młodej kadry nauczycielskiej możn~ Zmiana ta, rzecz jasna, nie ogr.ani-1 kia stawiają sobie w tej eh-wili ty. 
tłumaczyć tylko tępotą po!icyczna, cza się do nadania nowej nazwy, ale 11iące przyszłych lekarzy. 
albo świadomą, wrcgą robotą obcych wprowadza głębokie, gruntowne prze Dotychczasowy spos6b i tempo na.--
elementów w aparacie szkolnym. obrażenia w tych uc~elniach. uczania na wydziałach lekarskich, 

Dlaczego tworzy 8 j„ nie mo.gły sprostać ~ogom c!1wili 
Narady ujawniły słabość niekt6- • "" obecneJ. Brak łącznosc1 medykow z 

rych podstawowych organizacji par- Akademre? lecznictwem spolecznym i jego pa-
tyjnych w szkołach i komórkach ad-1 Na czym prze.obrażenia te będą po- cjentami odrywał często studentów 
ministracji szkolnej. Sekretarze pod- legały i co wpłynęło na decyzję utwc>o< od codziennego życia., tworząc z me. 
stawowych organizacji partyjnych rzenia Akademii - oto pytanie, ja.- dycyny wiedzę jakby oderwanlł, nie 

i doniosłości skutków, jakie przy
niosą. 

godrrin, pośvdęconych nauce anat.o. 
mii, więcej natomiast -czasu przezna.
czy sit na fizjologię, tak niezbędni 
dla nowoczesnego lekarza-społeczni
ka, Interesującego się nie tylko cho· 
robą, ale i środowiskiem oraz wanm
kami pracy i bytowania pacjenta. 

Poza tym wszystkim przy reorga.. 
nizacji !tudiów lekarskich po za ·wy„ 
żej wy111ienionymi zadecydował jesz
cze czynnik następujący: 

F R. M (()) A 
związaną. ściśle z warunkami powszed 
niego bytowania i pracy człowieka. 

W tych okolicznościach nauk& wy
gląda tak, że akademicy kształcili. !lit 
i pracowali w z.amkniętycb, nie u
względniających potrzeb życi& gabi
netach i laboratoriach, bez istotno
go ·za.interesowania ani kontaktu z 
ogólnym nurtem 11łuf;by zdrowia. 

Kliniki uniwersyteckie naszego mia 
sta posiadają najlepszych specjali
stów. Jednak lekarze, pracujący w 
Ubezpieczalniach, z klinikami tyml 
i z ich dorobkiem nie lllają kontaktu, 
nie podtrzymują na ogół więzów, łą
czących ich z nauką i jej postępami. 
Studenci natomiast w cieplarnianych 
warunkach zamkniętych klinik, pod 
nadzorem najlepszych specjalistów 
pozostają oderwani od Ubezpieczal
ni, szpitali i tracił po prostu grunt 
pod nogami w realnym zetknięciu z 
codzienną pracę polikliniki czy ambu
latorium. 

Uniwersytl't Łódzki - tak to do
tychezas wyglądało - był jakby sub
lokatorem większych szpitali i po
trzeba było zzody Ubezpieczalni, aby 
na przykład tak wielki i otwierający 
rozległe możliwości zdobycia prak
tyc~ej wiedzy Jzpital im. Barlickio
go, zr<>dził 1ię na praktykO"Wanie tam 
młodych medyków. Szpitale utrzymy
wały na og6ł znikomą łą.czn<>ŚĆ z Wy
działem Lekarsh.-:im, ten .zaś z kolei 
interesował się wylącznie sj:itawiunt 
dyd,aktyczne>-nauko\vymi. 

Studia lekarskie są koszt&wne. WJ. 
dat)d budżetowe Wydziałów Lekar. 
skich przerastały wielokrotnie bud!e.
ty Wydziałów Prawa ezy Humani„ 
styki. I st11-d wynikały trudności 
z uspokojeniem ni~btdnyeh pott'.zeb. 
Z chwilą, gdy Wydziały Lekarskie 
wchodZ4 w ramy :tycit1. praktyc:bllego, 
potrzeby te łatwiej błch:ie można za
spokoić. Studenci i profesorowie ko-
rzystad będę bowiem nie tylko s kll.· 
nik, ale i z bogato zaopatrzonych pra 
cowni upłtalnych, s aparatów i przy 
rądów pomocniczych, jahlm.i rozpo.. 
rządzaj'ł polikliniki i o~r<>dki. &dro
wi&. 

- węz/owy punkt polityki .imperialistycznej na Pacyłiku 
. .Zbankrutowana klika lruomintulr no Ili~ kolejow, oraz stworzono be,. I W ciłgu ostatnich czterech lat For 
rawców i jej za~niezni protektorzy zy morskie. moza była terenem, na którym pod 
ł-.C'Zll s Formozą 1woje awanturnieze W myśl za.wartego mi~zy sojus:rr kierunkiem instruktorów amerykai1-
pll!Jll", skierowane prz~iwko Chiń- nikami porozumiel}ia, Forptora miała skich ·i za amerykańskie pieniądze 
akiej Republice ·Ludowej'· oraz prze-' być zwr6cona Chin'om.' Jednakże itn- tworzyły się i zbroiły dywizje kuo-
ełwko narodowo-wytwoieffozym ru- perialiści amerykańscy, korzystając mint.angow3kie. Obecnie schronili 1it 
ehom ludów P'oh>dniowo„Wschotłni~j z tego, te traktat pokojowy z Japo- na Fonno1t. przywódcy ku.omintan
Azji. nill nie zoatał dot~d zaw&rty, pod gow1tey. którzy udekli z Chi.n, :ca.

rói.nymi pretekstami nchylają sit od bieraJ11c z sobą ogromne, nagrabio
wykonaula uchwał mocarstw sojusz- ne majątki. Jednocześnie na Formo
niezych, dotyczQcych zwrotu Formo- zt przybyły nowe a.merykańslde 
zy Chinom. trallllporty wojskowe. Imperialiści a-

Form.D'Za nwMi~ irwoje miacze
ai• przede wsr.y11tkim 1wemu położe
ń1u geograficznemu. Położona w po
blitu wybrzeży prowincji Fu.tsian 
(Południowe Chiny), Formo.za od
dzielona jest od Chin eidninł, któ
rej egerokość wyn<Hli od 120 do 300 
km. Południowa część Formozy leży 
w pobliżu Wyap Filipińskich. Na pół
noc od Form~y, w kierunku wysp 
jMpońskich, ciągnie się łańcuch wysp 
Riu-Kiu. Obszar Fonnozy wraz " 
:przylegaję.cymi do niej wy•pami Peii
kt1.donikimi wynoai około 36 tys. len 
lc:wadratowyeh, czyli JMt więkMy od 
terytorium Holandii i nieco mniejszy 
.<I Sswajcarii.. 

C7JłŚ6 wschodni.A wys.py jMt górzy
sta; w kierunku Oceanu Spokojn&
&'O g6ry obniżaj, się urwistymi ta.
ruan1i. Stąd pochodzi chińska nuwa 
wyspy - Tajwan, c:r:yli ,,kraj tan.· 
111ów". C:1ę6~ zachodnia Formozy -
to nizina, przecięta liez.nymi, ni„ 
wielkimi rzekami. Tu znajduje sit 
główny rejon produkcji rolnej i prze
mysłowej, tu też skupiają się na.}
waeni.ejsze miasta. Największym mi& 
stam .Formozy jest Taibej, liczę.cy 
303 tys. mieszkańc6w. 

Wy11pa stała sit obeenie amery'kafl merybńscy tm>r:ą bo~em z Form<>; 
sk4 bM• wojennę I przyj;uli.skiem roz zy bazt 'do "·alki przectwko ruchom 
gromionych reakcjonistów kuomim- n.arodo'!'o-wyzwolenc~em.u htdów .A.z}i 
tangowskich. Zarównb u zachodnich POłudmowo-Wschodruej. 
wybrzeży Form<>zy, jak i północnych Jednakże ludność miejscowa, 1..i;ó
Amerykanie stworzyli duże bazy mor rej oporu nie mogła złamać 50-letnia 
skie. Buduje się nowe lotniska dla a- okupaeja japońska, nie jest skłonna 
merykańskich „la.tających fortec", pogodzić się z zaborczymi planami 
powiększa się dawne i buduje nowe monopolistów amerykańskich oraz 
przedsiębiorstwa przemysłu wojenne- ich kuomintangowskich sługu.sów. W 
ro1 w tej liczbie fabryh.i nmolotów. ciągu ostatnich 4 lat ludność For
K1erownictwo tymi przedsiębiorstwa- mozy niejednolrrotnie powstawała 
mi powien:a się pn:eds.tawic!elom ja- zbrojnie przecino nowym „gospoda
pońskiej kliki woji;kowej, m. inn. ja-- rr,om" wyspy. Tak np. w lutym wy
pońskiemu generał - g-ubernatorowi b~hło na Pormozie p(>wsta.nie, dla 
Form1lzy, admirałowi Hasagawa, po- którego &dla wie.ni.a rzucono Uezne 
tentatowi finan!!Owetnu Haikawa i oddziały wojska, czołgi l lotnictwo. 
innym. W wynHm krwawych walk poległe 

Wszystkie kluczowe posyeje łrQ•po około 10 ty.s. mieez.Kańc6n· Formozy. 
daiki narodowej Formozy 11k~ncen- Przyw6dców powstania zamtc:IOllO 
trowane są obecnie w rękach amery- ..,. kato}!'niach, więzienia zapełniły się 
kań!!kich. Do Amerykanów naleią dziesiątkami tyl!lięcy ludzi. Mimo to 
najważniejsze handlowe, bankowe i lud Formozy pro,„adzi dalej walkę 
przemysłowe pnedslębiorstwa For-

0 
w'yzwolenie wyspy. 

:ro.ozy. Tak np. firma „Reynol<U Mo-
tals Company" kontroluje cały pr.z&- . Nie ulega WlłtpHwośeł, te wszelkie 
mysł aluminiowy Formo-zy. Kapitali- próby imperializmu amerykafo.Jdcg-o, 
ści amerykańscy -zagarnęli l"Ówniet dąŻfłCego do poW'strzymania. pottżn„ 
znaczną część plantacji, eksploaoowa. go ruchu wyzwolf!ńc:r:ego narodów 
nych dawniel przt!-z konceniy jtlpoń- Azji, skazane SlJ na ni~hTO'!Plł klt-
ak1e. skt-

Przez utworzenie odrębnych Akade
mii Lekarskich nie ualeły jednak ro
zumieć, że Akademie te, pnyjmując 
nowe formy pracy i nauczania, prze
kreślił olbrzymi dorobek i Hł'ł boga
tą tradycję doświadczeń uniwfil"l!ytee
kich. Przeciwnie, zaehowuj'łe 1-zai::u
nek dla prac badawczych, utr.r;ymujllc 
zdobycze nauko.we uniwersytetu, Aka
demie spośród starych form pielęgno
wać będ4 te, które są ~wcwa i 
przynoszą kon:yść nauce, społeer;e6-
stwu i studentom.. 

Powiązanie teorii 
z praktyką 

Ta.kie powiązanie uorit s praktykł, 
przyniesie w rezultacie zro'Zumiimie 
i poznani• pr~ studentów różnych 
zagadnień z dziedziny ,.;drowotności 
ara-i: stworzy im sprzyjające warunki 
kształcenia się J pogłębiania wiedzy. 

Na przykładzie l..odz! najłlltwiej 
przekonać sit o potrzebie tych zmian 

Zeepolenie 'z ogóln" 1lużbą 
zdrowia 

Obecnie położenie ulegnie grun
townej zm\anie. Akadem!& przejmu
je 111:ereg ł6d:1kich 11:11pitali (m. inn. 
właśnie s,.;pital Im. Barlickiego) i w 
ten sposób zespala sit organicznie 
:a- ogóln, 11.łułbt zdrowia. Stąd wielka 
korzyść dla akademików - zbliżll sit 
oni do codziennego życia., poznajeJ 
szpitale, nauczą się pracować w sta.
cjach opieki n&d matki} i dzieckiem, 
a po &koń~zonych Ptudiach sami po
trafi, organizować w mniej.szych 
miastach poradnie i ośrodki zdrowia. 

Zmieni sit r6Wl}ież ogólny kłeru
Rek studiów: skrócona. zostanie ilość 

• • • 
Tny mtasta: Za.brse, Siaecln 

ł Gdańsk posiadaj' jui Akademie 
Lekarskie. Od 1 111tyeznia 1950 r. 
posił\daj, je tali:łe: Łódź, Wu~ 
azawa, Krakó.,,-, Poznań i Lublin. 

Na uele Akademii Łódzkiej 
•taje prof. dr Emil Paluch, zasłu• 
tony naukowiec, laureat Paf\stwC)o 
we-j Nagrod7 Naulunrej na rot 
1949. „ 
UJmujęcy tyełow• potrseb7, ns 

~powych zuadach opart1 p?Qoo 
l'r•m studiólr i prac 'Ir nolfOZOf'\o 
ganirowa.nej Akademii oraz po~i• 
rzenłe jej kierownictwa 11- ielkiej 
miary uczonemu, atall01\'ią rękoj• 
mię, i• nowa uczelnia. wychowa 
wartośdow7eh, nspołeemionych i 
dobrze znaj11eych swój zawód le-
kar:ty. J. Sz. 

Ludzie „Jasnego Brzegu'' 
{Na marginesie nowej powieści Wiery Panowej) 

Boha1:«'8ml. 1iot«atury ram!iecldęl 
oddaw.na już l!'tail.'1 się prości ludrz.l.e, 
pracownicy miast i wsi, tłem zaś 
na którym aurtx>rzy maJuj~ kh losy 
i chaira!<Wy, są piękne dm po
wS7.lednie kraju rocja·li:anu. 

Ileż smutktt t przygnęb!eru& rm
mykają w sobie zarz:wyozaj lllłowit 
„dziień pows:zedfni" dla C'Zlawieka ie 
świaoba koapiitdistyoznego. Słowa te 
zaw:iłerają prrekleMtwo Me.W'Cv.rl.ęcz-

nej, WycrDerpującej pracy na kawa
łek chleba, ooo•wę pr7.ed jutrem o
r.a.z tYS!lące drobnych poniilających 
kł<>potów i trosk, które są prze
S'Zk<Xi<i w osiągnięciu s:zczęścia. 
Weźmy do ręki lllową powieść pi

sarki radzie{:'kiej, Wiery Panowej, 
pt. „Jasny bneg". Powieść ta prey
nool opis nO'Wego radrz.leokfo.go dnia 
~nliiego, odmalowuje życie 
~ pracowników farmy ho-

dowll~j eawcil-O!DU. Jakże poo!.ąga..o 
jące d. pe.hle głębokle-j treści s.ą tł 
drui pcl'\vszednie, w których już drz:l
sdaj dostnec mocina zarysy pr:eylSlllle 
go społ~ńsfiwa komunistye:mie:o. 

Wy~p& potiada ogółem 8 i pół ml-
liona mieszkańców. Sil to przeważnie 
potomkowie Chińczyków, któhy 
przed wielu wickami przeniHli sit tu 
ta.j 1 •llo!liednich prowincji chi:ńskicn 
ora.z Japońceycy. Ponadto we wscho
.duiej c,.;ęści wyspy, w trudno dostęp
n7ch miejl!cowościach gónkich mien 
kają Jencu nielicime grupy najnar
saych mieazkańców wyspy, poehodr:e
itiĄ llUI la.j6kieł'O. 

Co mówi To warzysz ·Stal 

Sowohoo: „Jasny brzeg" wbudo
wuje mńszc:z.one na skutek wojny 
goopodarstwo. !Kierownikiem jego 
jesit komunista. Dym!itr Korostiele\V·, 
były tołnieri; front.o>vy, oz.łowiek ..., 
entuzjama powierzonej mu sprawy. 
Korzysta on r& wydatnej pomocy 
c:z.ujinego [ sprężystego kierownictwa 
part-yjnegó SO'\'.'Chozu 1 rejonu rw o
sobaoh: ee.lu-etMVJa biura partyjnego 
- B~ewa O!I'a~ sekreta.Tza ko
rnitetll rejonowego pM""tii - G<>rel
crenld. Ci dośv:iadczenf komuniki 
IPO'ffiRg'lają młodemu kierownikowi 
w wyohowandu zespołu praoowru-Do~ne poło!enie .trategieme 

J'ormozy (bliskość Chin oraz krajów 
.Azjt Południo""1)-Wschodniej) już w 
końcm XIX wiek-u przyciągnęło uwa.
•t imperiali,.;mu japońskil'go, który 
wkroczył na dron polityki ubor
ezej. '60 wojnie chińsko-japońskiej -
na· podstawie Simonosekskieg"o trak
tatu pokojowego z roku 1895 - For
moza, k:t6ra wchodz.Ua dotąd w skład 
Chin przeszła wra.z z wyspe.mi Pee
kado~sldmi do Japonii. Jednakte miej 
ecow.!'o ludność nie przerwał!\ zbrojnej 
witlki przeciwko zaborcom japoń
.itim. Japonia zmuszona byli\ utny
mvwać na "'Y9Pie anaczne siły zbrojne by tłumić liczne powstania ludo
,,,;. ·Najbardziej buntownicze rejony 
otoczono łańcuchem kordonów woj
skowo-policyjnych, a nawet drutem 
kolczastl-'m. Z1lborcy jllpońscy be:r.li
tośnie wyzyskiwali · miejscowlł lud
no~ć. czyniąc z Formozy dostawcę 
cennych surowców .. 

W okresie drugiej wojny hi.a.to
,.,.~' Formoza stała się bazą wypado
Wł Japończyków prneciwko Południo
wYlll Chinom oraz krajom Azji Po
łodniow(>-W schodniej. Na wj711pie wy-J 
budo.wi:n~ lic.me Jom~ ~z budowa-

o kore§pon~enta eh robotniczyc_. · 
ZNACZENIE udziału robot 

ników w kierowaniu ga 
zetą pol"ga przede wszystkim 
na tym, że ów uddał stwarza 
moillwo§~ przekształcenia tak 
ostrej broni wałki klasowej, ja 
k1t jest ga11eta, z oręża ujarz
mienia ludu 'v oręż jego wy
zwolenia. Tylko robotniczy i 
wiejscy korespondenci_ mogą do 
konać tego wielkiego przekształ 
ceni a. 

Robotniczy ł wiejscy kore
spondenci, tylko jako zorgani
zowana siła zdolni są odegrać w 
toku rozwoju prasy, rolę wyra 
ziciela i przodownika proleta
riackiej opinii publi-cznej, od
słaniającego niedociągnięcia w 
epołeczeńshvie rad'Zieckim, nie
strudzonego bojownika o polep 
nenioe naszego budownictwa.. 

Czy należy korespondentów 
robotniczych wybierać na. ze· 
bl'.aiiiach robotników. ,::q, ~ei 

redakcje powinny ich sobie H 

me dobierać? Mołm zdaniem 
drugi sposób (dobieranie przez 
redakcję) .jest bardziej celowy. 
Podstawe>wym założeniem po-
win.na być ;niezależność kore
spodenta od instytucji i osób, 
z którymi się tak czy inaczej 
styka przy pracy, co bynajmniej 
nie oznacza niezależności od tej 
nieuchwytnej, le1:11 stal& dzia· 
łającej siły, która nazyw!l się 
proletariacką opinią publtcmą 
i której pr.iewodnikiem ":inien 
być koreapondent robotniczy. 

Nie należy traktował robotni 
rzych i wiej&dch koresponden 
tów tylko jako przyszłych dzien 
ni karzy, lub działaczy społeez· 
nych w fabryce, w cłMDym te
go słowa znaczeniu - są oni 
przede wnystkim tymi, którzy 

. odsłania.ją nłedoclągnięcla na• 
azego radzł~kiej[O aJ>Ołeczeń· 

stwa, Il\ bojownikami o usuni~ 
cie tych niedociągnięć, dowód
cami proletariac1..1ej opinii pu· 
blicznej, starającymi się skiero 
wać · nie,vyczerpane sił;y tego 
potężnego czynnika na pomoc 
partii i władzy radzieckiej w 
trudnym dziele budownictwa 
socjalistycznego. 

Stąd tei wyni.lta zagadnie-
nie pracy wychowawczej wśród 
robotniczych ·i wiejskich kore· 
spondentów. Jest oczywiście ko 
niecme nauczać pewnego mini 
mum techniki dziennikarskiej. 
Nie to jest jednak zasadnicze. 
Rzeo:ą zasadniczą- jest, aby ro· 
botniczy i wiejscy koresponden 
cl uczyli slę w trakcie swej pra 
cy i wyrabiali w sobie ów zmysł 
d:dennikarza-społec.mika, bą 
którego .korespondent nie może 
11pełnie swej .misji' i który nie 
moie być zaszczepiony p~y po 
mocl'. jakichkolwiek. Jztuczny_ch 

'PO!lobów nauczania w teeh· 
niemym tego słowa :znao;eniu. 

Bezpośrednie, ideowe kiero
wanie robotniczymi l wiejski
mi korespondentami winno pa
leżeć do redakcji ga,zet, ~
zanych z partią.„ 

Prześladowanie robotnio:ych 
i wiejskich korespondentów 
jest barbarzyństwem, prużyt
Jciem burżuazyjnych obycza
jów. 
Obronę swego koresponden· 

ta przed prześladowaniami win 
rla wziąć na siebie gazeta. Je· 
dynie ona zdolna jest rozpocząć 
bezlitosną. demaskującą agita
cję przeciwko wstecznictwu. 
Życzę ,,Korespondentowi Ro 

botniczemu" jak największego 
powo<henia. 

J. STALIN 
C,,Koresp<>ni:!en.t Robotniczy" 

Nz: 6, ciez:wiec_1924 r.) 

• 

I k6w, nadają kierunek jego xapaleń
czym. o szerokim r<JllA.!lachu planom. 
Wid'Z.imy, jak niewyczerpana ener
g:!a praC();'..'llilków rowch~ pelna 
izapału praca tworzy ruda: w nie
zwf.itle krótkim okresie odradza się 
go&podarsitwo; rui. fannie powstają 
c<l'flaZ to nowe rz.abudowanda, V.'211.11-
sita wydajność bydła mlecmi.ego, bu 
duje Slię nowe pmeds:lębiorstwe, 
s'llkoły, drogi. 

Autorce udało S'!t: odma1ować ty. 
wo i prawdzi'Wie postacie bohate
rów p<YWieści. Wzruszają nas losy 
entuzjasty pracy Korostielewa, mlo 
dej dójki - Nius:iy Własow4'!j, któ
ra drz.ięlti swej v.--ytrv..-ałośc:i il. jnlcja
tywie wybija się na c7.oło pracowni
k&\v rowchO'.Z.U, i wielu innych lu
d~ w.si radzieckiej. 

Na sa:.czegóLną uV1>agę w pov.n!ekd 
Panowej zasługują pootaicie dzieci. 
Poetycim.ie i wn1.'i{liwie mal'llje au
torka atmosferG prawd.z.iwie szczę
śliwego clr..eciństwa. w jakiej w·z,ra
stają młodzi obywatele kraju so
~irznnu. Do nich przede* nale.l:y 
v.".!RZy&tko, CQ tworz.y ji buduje naród 
_radzi.~ 
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Kronika m. Kutna 

WAŻNIEJSZE T ELEFONY 
22 
33 
41 
;)0 

31 
32 

102 

108 

Pow. Kom. M. O. 
fyliejski Posterunek MO. 
Straź Pożarna 
Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatow~ 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza
jemnych, ul. Narutowi-
cza Nr 20 

91 Urząd Zdrowia 
20 Szpital Powia towy 
3-1: Ubezp. Społeczna 

7 Walenta, Apt ek a 
52 - Chacińska, Apteka. 

Obrady ·aktywu nauczycielskiego''e~.:c:~ !!~o~~=:·,:~~:~'. 
„ t k t k. nie nasze~o powiatl1 • zako1'tczo-pow1a u u no ws 1ego na została klasyfikacja gruntów. 

W ostatnich dniach na zarządzc 

W ~utnie odbyło się zebranie je~t ?taczan.Cl należytą. opieką. Pornszano także zagadnienia ją wytężyć ,,„szystkie swoje sily, nic Ministersbrn Rolni cl wa i Re 
par t:vJnego aktywu nauczyciel- N1elnedr tez nauczyciele wiej- śc iśle związane ze szkolnictwem l>y w tym kierunku dokonac form Rolnych, w poszczególnych 
skiego, µoświęcone sprawom ~cy w n~edo~tateczn)'.m stopniu na terenie naszego powiatu. Du przełomu na odcinku szkolnym. gromadach opublikowane zosta
szk olnictwa, oś"·iaty i zadan iom mteresu.ią sw rozwoJem organi- żo miejsca poświęcono postawie Walka z " ·szelkimi przejawami ły wyniki klasyfikacji, z klóry
na przyszłość, wynikającym z zacji rnłodzicż~Jwych, działają- ideologicznej nauczycieli i walce biurokratyzmu i dygnitarstwa mi m"g-li zapoznać si~. ci chłopi, 
uchwał III P lenum KC PZPR. cych na tereme szkoh·, zapomi- z analfabetyzmem. oto zasadnicze zadania. kt~rzy nic byli obecni przy .l\la-
Na zebranie przybył ·kurator nając, że Związek ·l\1łodzieży Podkreślano takb potrzebę Wkraczając w pierm;zy rok syflkowaniu gruntów. 
Okr<;gu Szkolnego Łódzkiego. P.olsl<ic.i . .i!l~O czołowa organiza- jeszcze ściślejszej współpracy 6-letniego planu, planu budowa-
tow, Seniow. CJ,a p1łodz~ezowa, "·ychowuje i sekc.H kulturalno-oś\Yiatowej z nia fundamentów 8ocjalizmu, W \Yypa<l•kach. gdy sklasyfiko 
'V pierwszym punkcie obrad uswiadarnia w swych szeregach Komitetem Powiatowym PZPR nauczyciele świadomi są ""o ich wanie grunt/i\\' wyda si~ ich 

obszerny refei•at na temat za- szerokie rzesze mło<lzieżov.-ców. oraz z rzeszami nauczycieh;kimi. obowiązkó'v i dołożą w~zelkich właścicielom 11 ieslusznc, wów -
dali oświaty i szkolnictwa w . Po. referacie "·.r"·iązala 1'i~ Dyskusję podsumował tow. sta_rań, aby sz1koła poh;ka jak cz.as c.hlopdi mają pdrakv.:o zlokżyłć 
chwilj obecnej wygłosił prze- o~r,nona dyskusja, "' której za- kurator Seniow. naJszerzej rea izowała program sprzeciw o groma z ·1ego ·o a 
"·ocln1cząc.v Sekcji Kulturalno- bierało głos 14 nauc;:ycieli. Na zakoiiczcnie zebrani u- wychow I nia socjalist ycznego, I Związku Samopomocy_ Chłop -
O~wiatowej przy Komitecie Po- Mówcy podkreślali, jak wa~nrni L'h\rnlili rezolucję, w której mię dając społeczeństwu światłych ski ej, która skieruje go do Ko-
wiatowym PZPR, podinspektor momentem na arenie międz.\-ila- dzy innymi czylamy: bnc1ownicz~1ch socjalizmu". , misji Gminnej. · 
tow . Stachura, któr." międz\' rodo e · b ł t · N. ·' • w .1 Y o u worzenie 1e· ,.Zebrani na konferencJ'i nau-
inn.:vmi wska.zał 11a konieczność 111 1'eck1' . .... 1•l'k' v· k CJ nept.h.1 I ·1 emo ra- czvcielskiego aktvwu partu1'nego 
szkolenia ideologicznego kadr t''CZ 11e ,. ' ,,. ,\,;ą k t 1 J J • J 

J · •• • 1 z •<z u z ~·m apP o PZPR w 1\.utnie, 1)0 wysłucha 
naucz,·cielskich. ·Mówca wiele wali cło s ' cl k I · b -

J '' r 1 o cgow, a Y niu referatu to"" Stachury na 
miejsca poświęcił szkolnictwu fąkt ten należycie oświetlali temat zadali oś"·iat:v i szkolnic· 
wiejskiemu, które niekj_edy nie młodzieży. ' twa na tle uchwał III Plenum 

KC PZPR i po wyczerpującej 
d,\·slrns.ii oraz podsumowaniu 
ie.i JH'Z"Z ktmnora tow. SenioZ Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 

wyremontowano już 89 budynków wa postarnnYiają: 

Pracownicy umysłowi nie pozostają w tyla 

Przodownicy z fabrykł „Kraj" 
nagrodzeni premiami 

kom ku!no\\'skiei fab ryki prz~z
nano nagrody pieniężne. 

106 - .Apteka „Pod Orlem" T egoroczna akcja remontów I Dotychc::as "'rremontowano 
90 Pogotowie S anit. P C K domów rob otn iczych pr::ebiega· j':1ż. 89 budynków, znajdujących 

Zważ.1·w~zy, że ~.ekc.in Kultu
ralno-Oś"·iatowa "inna być in
;gtrnmentem działania Komitetu 
Po" ·iatowego, trzeba powiązać 
ją jeszcze ściślej z Komitetem 
Powiatowym i jc•go egzekutywą. 

Przed kilkoma dniami na tere 
nie Fabryki 1'\asz~n i t\arzędzi 

Rolniczych ,.Kraj" w Kutn ic z 
!nic jat)WY ob. R~czki i o:csi1i
skicg·o za1nJc1owanc . zostało 
\YSpółzawod11icl ''o pracy \\'śród 
praCO\\·n ikÓ\\' Ulll\:c-.ło\\'ych . 89 - Polski Czerwony Krzyż: Ja na ogól pomyślnie. Po::a ma- się n a tcren i'! Kutna, Krośniewi..: 

'~CK) lymi niedociągnięciami, któr'! i Żychlina . ~a rem<?~ty .wyd.it· 
· l wynikały zres~t · · kowano około 20 m1honow ::ło 

Redakcja i Administr. „Głosu I . . . ~ ą ~ie. :: wu~y tych i :::naczne zapasy budu lca. 
Kutnowskiego" mieści Si"" w władz m1e1sktch , ogolme pow:c Pr t . d I . -. ł d . . . . . acc remon owe trw<qa w a 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, ::1ec i:nozemy, ze akCJa ta :dafr1 szym ciągu i ::akońc:one {osL.w,1 

Nauczycielstwo partyjne "-i11-
no w zakresie prac szkolnyeh 
ściśle wiązać :o;ię z masami bez
partyjnymi. N auczyciele-pnrt~·.i
niacy przez swoją prac:ę i ak-

• h·,yny stosunek do zadai1, wyly-

D zi ęki poważnym dotacy·o.m Ministerstwa Os'w·1aty czon.rch w zakre~lie spraw poli-

~l. 217. eg:;am m. :; końcem bieżącego miesiąca. 

\\'spcilzawodnk(\\·o to objęlu 
naslępnic ,,·szystkie zaklady te
go rojza iu. a prz~ Z jednoczeni u 
Przem vsl11 Ma:-nn f~oln ie nch 
,,. Lodzi ul\\'orz) I się Gló,\·n) 
I'omitcl \\ 'spólza woclnic (\\·a. Od 
tej cl1\\'ili minęlo kilka miesi~'C). 
Ohecnii:- po zal\\·ierdzc11iu \\·yni 
kó\v \\ :'pólz:rn·odniclwa pracy 
przez Centralny Zarząd Prze -
mysłu Maszynowego, pracowni-

Fabryka ,.Kraj" rnaJazla :.ię 
na jednym z pierwszych' micj~c 
w ~kali ogólnopolskiej . A otu 
nazwiska nagrodzon yc h praco\\ 
11ików: Wacław Bcndowski, Lech 
Olesitiski, Milos la w Rączka, Jó
zef Jędrzejczak, Zygmunt Nitce 
ki, Antoni Nowacki Jadwiga lu 
czak, Urszula Renigier, Maria 
Ojrzanowska. Jer7.y l(rakowiak, 
Zbigniew Kempski, Sylwester U 
merski, Jan Bakłażec i Regina 
Grygiel. 
Wyżej \\'yrn icnieni otrz) m<lli 

tt)cznic 29 tysięcy zlotych, jako 
nag-rodę za wydajn ą i przouuj<,1-
C<J pracę. 

tvcz11:rc11. gospodarczych i kul-

kolegom. mobilizo"·ać ich do . 8,• bl1·oteka M1·e1·ska 11·czy 1· uz· 3 tys1·ące tomo' w ~l~~~~;Jjo ~l~~:k~~~1"6~~~)art~~il~~:~~ 
wykonywania zadań stawian~·ch 

Biblioteka Miejska w Kutnie zbiór ku~no\r~kiej biblioteki: I łaelt. Znajduj a . ię tu także licz- przez Partię. 
pow tała w dniu I września 1948 W rna1u 1949 roku było iesz- ne crnsoplsrnJ. W wykonaniu zadai1. posta-

Wiejs.ki ·aktyw .kobiecy obraduie„. 
kt I' l . . I d 1113 t . b wionvch na nr Plenum 1n·zez 

ru. I. •.A UC' 101l!!Ol10 J<i przy cz.c _za._e; \~.· ie ... 011.1_0.\\', o CC "'s'r·o'd czvteln1'ko·,„. pO\"az'ny • St•ra . I kt t K 
I l · b I · · · · " "' ' " tow. Bolesława Bieruta, a do- ' " mem nspe · or.1 ll o· 

sz.::zup ym .;s1~t!OZ i orze, icząc me za::. .'u z ponad 3 t~ s1.~cc._ .Je.<.1 pro•'en t -=ta no\" 1· 01 łoclzi'ez· szkol b' p · z 
bl 

· t ·1 · t · ~ "' ,, t.Ycząe'.·ch zakresu szkolenia icle- iecego pr:y ow1atowym il· 
na szy " wzros 1 o~ci omow. nocze::.mc wzra::.tala takzc ilosc 11 a '"i·az i·obotn 1·,_v Pi·zer1l<>da _ " cl z · k 
J · • • d · I · · b t · D · · d f v 'J· , I"' '1 ologicznego, zebrani postanawia r:::ą :ie w1ą: ·u Samopomocy 
. :~etT'"':?cte, ~ ~ 1 ~ ' 1 po:\·az: a. on~n °:'·· z.i~ia I .sre ni a. rek jac k:;rtotekę, zaintercsowa\iś- ,ią. w większym niż dotyehcza~ Chłopskiej w Kutnie :::organi:o· 
11 ~.m .. o(ac 1om •)in_i::.trr~t" a O~ \\encia ''aha ::,ie '', granicach. 111y się kart;i ob. Artura Mierzvii stopniu rozwijać akc.ię samo- wana :ostała dwudniowa konfr 
wiaty oraz dz1ęk1 Zarządowi od 80 do 120 osob :lziennie. ~kie2'o, toka'i·za z. 1·aui·_,.,,1 .• ,J7ra"i·". k t ł · • 'd ł · 
~t·c··k· u k · d · t I B'bl' t I ~t · · J • l l j „ -' · ' sza cema wsro ca C.l masy rencJ·a akt '-'Wll kobiecei?o z tere 
n 1 is ·iem z ·az yrn 111ema 1 io em ,, iei- ,a 1cs )oga o ,,Jest to _1·cdcn z nai·bard'ziei· pil · l k' · p d kł d ' ~ 
rlnicm po"'i"I al · · I · t li · h d · na.uczycie s ·ie.i. oprzez 0 a ntt naszego powiatu. 

„ >- <sr sic 's1ęgo- zaopa rzona we wszys i:1c z1a nych czytelników - mówi nam ne poznanie nauki :i\Iarksa, Le-
kiero\\'niczka biblioteki. Książ nina i Stalina, trzeba podnieść \\'pierwszym dniu obrad wy 

Pr'o s1·tny s' . tł ki " ·\mienia 011 regularnie CO ~HYÓj stopiell UŚWiadomienia, głoszone zostały następujące re 0 w1a 0 tr.zy dni. Ponadto. raz w tygod- aby_ n~ó~ tym dokładnie.i. realizo- feratv: ~'alka 0 trwały pokój", 
niu przychoJzi z wna do czytcl wac limę pracy $Zkolne.i. . ' ': . . . 

Niektóre ulice naszeqo mia~la I To samo dvtyczy ul. Podrzecz-1 ni i poświęca. od, 3 _do 4 ~.od~in Zebrani zobowiazują Rekcję „Jo:edf' St.~h.n apwalbkado wolno~~ 
traktowane są przez zarząd Miej nej. na . P'.~~s~~dJO\I amc ro zn~ eh Kuturnlno - 08,yiato\,·ą do roz- nara OW 

1 " r:e u owa soqa 
ski po macoszemu. Nie wszędzi~ Osobne miejsce poś·więcić nale- period) ko\\ · p1:~cowania !_la. jec}nym z na.i-\ listyczna wsi". 
jeE.zcze założono oświetlenie na ży brakowi oświetlenia na klat-1 · Drugin_1 takim czylcl11ikiem ~hzH~ych po~1e~z~~1 egzeku~~":~: 7'\ad referatami wywią:aly s~ę 
ulicach, co je.st p0wodem licznych kach schodowych. Na palcach i est kolejaiz. ob. Bolesła\\. Tom komitet.u l?a.1tyJnego ~Pl a'') ciekawe dyskusje. Aktywistl,i 
wypadków. Do redakcji naszej wprost policzyć można domy, w czak. otoczenm opieką nauczycielstwa · · k' dk ·1 l _ l · 

. . '"ie.1' >"k1'e0'0 ])rzez, Kon1itet Po· w1e1s · 1e . po res a y „as ug1 
zgłosll się ostatnio czytelnik (na- których w godzinach wiecz0rnych Na odcinku cz:i ldnid\\'a d'CJko ' ., '"' wr d M d cl p 

· k · d d k '") 1 · · k' kl k 1 wiatow,· i władze admirtii'\tracii w o :a ię zynaro owego r.:i 
zwis o i a res znane re a c.11. pa ą się zarów 1 na ·at ach scio na! się zasadnie z\.' ])rzelo m. Ro- · · 1 t · t I k · · · 
który właśnie z powodu braku dowvch. .szkolnej. e ana n w wa ce o po OJ t so· 
?świetlenia doznał złamania 2 Apelujemy przeto do wład~ botnic) i chłnp; coraz częściej Zebr~tni, docen iając w pełni cjalizm, mówiły o :adaniach, 
ze-ber. miejskich 

0 
zainteresowanie się zag-l9daja do bibliotC'ki, coraz znaczenie uchwał III Plenum które na obecnym etapie stoj.'! 

Zupełnie niezrozumiałą dla nas iprawą oświetlenia ulic i domów więcej intcre:-;11ia się ''"iażka: KC w zakresie wzmożenia re\YO· przed kobietami wiejskimi. Po· 

problrmatyce spóld::iclni pr:i 
dukcyjnrch. 

Tego samego dnia w god::1-
11ach popołudniowych wyglos::o 
no fachową pogadankę o hodo
wli kur. Następnie pre:es Po· 
wiatowego Zarządu Zwią:ku Sa 
mopomocy Chłopskiej mówi} o 
roli jaką odegrać winny kobiet~' 
w podniesieniu produkcji rol· 
nej. Po zakończeniu obrad 
uczestniczki oglądały film pro
dukcji rad:ieckiej pt. „Sąd hono 
rowy". 
Drugi dzień obrad poświęcony 

był omówieniu :agadnie!l tere· 
nowych oraz złożeniu sprawo
zdań z dotychc::asowej ' d:ialal
ności. 
Ogółem w konferencji w:ięiy 

ud:iał 52 kobiety. 
Korespondent .„Głosu" 

i\1. \V. 
oszczędnością jest nie0śwfot1anie kutnowskich. . sła \v. lucr.inej czu.iności, postanawia- nadto du:o miejsca poświęconn 
ulicy S~n~ewi~a. prowadzącej Pny ok~ji chcemy zaznaczyć, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

na <lworzec kolejowy. Ulica ta że wydaje się nam celowym wy- Ni·e 11·1antrop·1·8 lecz 
je.st bardzo ruchliwa, dlatego tez 

1 
wieszanie spisu mieszkańców w I 

trzeba po.starać się o należyte jej bramach lub klatkach sch0do-

; ;:; ' Słodowni wyoh opieka nad potrzebującymi pomocy 
·powstaje Kolo Samokształceniowe Nowe przedszkola, żłobki i domy opiekuńcze w roku 1950 

. . .- . . _ . . . , . , . . . _ . Opieka społeczna w kraju de- I ków dla 2~ dzieci, 7 sezonowych twarcie dwóch nowych domów ZAKŁ.ADY DLA D~ROSLYC~ 
.z 1~11cJaty" ~ tow~1 z~ ~.z~ .na- członkow Par!n. S'lkoleme yro mokracji ludowej nie ma cha rak- żłobków wiejskich dla 185 dzieci, dla 190 dzieci, a poza tym urucho Trzec~m zagadniemem, k~ore 

le.ząc~~h do ~od~taTv~\.H.l 01ga- w~dzon„e ~ę~z1e metodą. s.ernrna- teru filantrvpijnej akcji opieki 11 żłobków przy zakładach pracy mienie 5 domów turnusowych dla wchvdz1 w zakres planu Op1ek1 
mzacJJ, ~ar.tj .ine.1. P~P~„ prz.Y ry~ną; Z~JęCill; odbywac się będą .społecznej krajów kapitalistyc-z· dla 498 dzieci, 99 punktów Opie- 41 o dzieci. Społecznej na ro~ 1950._ je~t r;re 
Słodo" m '" K utnie, JllZ ·" na.i- raz " t .\ godmu. h z d · · · k' · · e ki nad Matka i Dzieckiem 69 ka nad dor0Błym1 Obe1mu1e ona 
bliższych dniach l~owstanie tu Warto podkreśli~. że inicjaty- n_yc .: d aga. n.1en1_c ?PHI' i w1.ąz Stac" Op'eki<, nad Malką 1' Dziec.. W . re.mach upieki częściowej domy opieki zaklady spec1'alne 

l·olo s0mol--ztał 11 o ·e kto' ' r t1t"·o1"' i11·· takiego kol" ,,. · sie ie noczesnie z wyc iowaniem 11 ' przew1dzia'ho rozbudowe świetlic ' ' 
\ • "'' -..R ·, ce ~ " • na - :rn " ze a . , "" :,- I <l " ł d · „ t · · • f kie 1 5 stacji Opieki nad Matką · ?omy szkolenia. schroniska przej-
re uczeszczac będzie około 12 szła od samvch robotmkow. u z1, bezy m oh z1ezy cli op1.eK . Dn.' ck! kł d eh ac' dziecięcych na wsi z 59 do t OO. s"ivwe oraz ku.chnie powszcchn" 

· · potrze uiącyc . z wyc iowamem 1 z;e em przy za a a pr Y Ilość świetlic w miastach w zro- „ . . ~· 
opartym o najnowsze zd0bycze oraz 3 izby dworcowe w Kolusz- śnie ze 100 do 130. w roku 1950 w. roku 1949 na tereme WOJ~
pedagoqiki i psychologii wycho- kach, Kutnie i Skiern(ewicach.. otwartych zostanie oprócz istnic- wodztwa czynne były 32 ku~l111 1e 
wawczej. Opieka społeczna w kTJ W roku 1950 na odcinku ople- jących dwóch ogródków i jedne- powszechne, w tym 15 kuchm, wy 
jach demokracji to nie sporadycz kt calk0witej nie przewiduje się gv placu zabaw 6 ogródków jor· dających gorące posiłki oraz 17 
na pvrooc, lecz przemyślana i pla specjalnych zmian, natomiast bar- danowskich i 2 place zabaw, po p~uktów wydającyc~ suchy pn
nowa akcja, uwzględniająca naj- dzo poważnie rozczerzony zosta- uruchomieniu k tórych liczba prze wiant. W roku 1950 liczba. kuchrr: 
różnorodniej.ne potrzeby a;ło':"ie- ni~ zakres opieki częśc!owej_. a bywających tu dzieci wzrośnie do powsz~chnych zmni~jszy się do 9, 

Paczki dla dzieci 
P1·zy Gimnazjum I\rawieckin1 

i Gospodarczym w Kutnie ist
i1:eje koło Ligi Kobiet, któr< 
przejawia ożywioną działalność 
organizacyjną. 

W dni~ 21 grudnia, w roczni
cę urodzin Towarz?:iza Stalina 

członk!J1ie tego koła z właimych 
funduszów ufundowały paczki 
dla dzieci po poległych bojowni
kach o wolność i d~mokrację. 
Paczki ważył~· około 1 kg. i 
oprócz Rłod~·cz~· za"·ierały przy-
bory szkolne. (ma 1 

Pracownicy Starostwa w Rawie 
wykazują ożywioną działalność 
r·.-rn1i s ja Kulturalno - Oś\\'ia

t;.i\\';1 z,,·iązku ZawodoWCRO Pra 
co\\'nikow Pi11ist\\·o\\·ych w Ra -
\\ie Ma z. w~k:uuje oŻ]\\· ioną 

d ziaf,dno .'.ć . 'a zako11czc-nie 
hur ... LJ ::,z l-:olcnio\,·cgo ·zostala u
rz ćl lzori;i \\' \Cieczka do Lodzi, do 
teatru \Voj~l\a Polskiego. gdzie 
t!r<llla byla sztuka „/\\aria Stu -
art". 

;-:,1 zako11cze11ie roku urzą.dzo 
no \\'i<.'czornicc, na której nn bu 

1110\\·ano os i<Jg-nięcia dutychcza 
so \Ye cvlcgo ś wial<t pracy i 
z"·iazlrn. l\a zakot'1czcnie urza-
dzono zabaw~. -

W dniu 7 s tycznia projelduje 
się zorg·anizowanie uroczvsto śc i 
dla praccJ\rnikÓ\\ tutejszego Sta 
roslw.1. na ktrir<J z lo ż[J si~: de -
klama c jc, ~pic\'. ) W cza :c-. ic uro 
en slvśc i zo:c-. tan <i rozd anc pacz
!\ i: zakupiont'.' z (11nri1t:'ZÓ\\ akcji 
:>Or j;if ncj. 

ka w poszczególnych latach iego więc powstaną nowe 2 złobk1 re· SSO. natomiast 23 kuchme będą punk-
życia. jon0we dla 115 dzieci, 5 żłobków tarni r0z.dawnictwa suchego prv-

W województwie łódzkim opie sezonowych wiejskich, 1 ~unkt Dotychczas akcją wczasów let- wiantu. 
ka społeczna obejmuje swym za- Opieki nad Matka i Dzieckiem nich. dla dzieci i młodzieży obję- W roku 1950 na terenie nasze· 
kresem działania: 0p :ek~ nad mal ora7. 4 stacji' Opieki nad Matką i tych było 33.119 dzieci na 200 go województwa powstanie 9 no
ką i dzieckiem, opiekę uad dziec Dzieckiem. Liczba miejsc w żłob- punktach kolonijnych oraz 10.720 wych zakładó~ opieki dla doro
kiem od. lat 3 i młodzieżą do lat kach już istniejących i tych, k tó- dzieci w 477 dzicińcach wiejsk~ch. słych. Między innymi Dom Opie-
18. opiekę nad dorosłymi oraz o- re powstaną, wzrośnie w roku b ie W roku 1950 ilość punktów kolo- ki .dla Starców w Wilow!e, <iw~ 
piekę nad starcami. żącym ,0 12 procent. nijnych wzrośnie do 230 (o 15 p~nstw0we zakła~y 6 peC]alne w 

OPIEKA NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM 

Na terenie wojewó<lztwa lócl~
kiego mamy czynnych 3 zakłady 
opieki całk0wilej, to jest Dom 
Matki i Dziecka dla 15 matek l 
25 dzieci, mieszczący s:ę ·w Pa
bianicach oraz dwa domy przezna 
c<zone dla małych dzieci w Dziepół 
ci (pow. radomszczański) i w ifu
szyn ie Lesie (pow. łódzki), przezna 
czone dla 80 dzieci. Poza tvm na 
terenie województ\\'a znajduje się 
wiele zakładów opieki C7flśc;owrj, 
a mianowicie li rci0nowvch żłob-

W TROSCE O ZDROWIE 
MLODZIEZY 

Bardzo szeroko w planie na role 
I S50 została .postawiona akcja o
pieki nad dz:eckiem i młodzieżą 
du lat 18. Nie b~dziemy rozwo
dzić się nad ważnością tej akcji. 
O jej wadze. poi nformują nas cy
fry. Otóż op;eka nad dzierkiem l 
mtodz ieżą do lat 18 obejmie w ra 
mach opirki całkowite j J l domów 
dziecka, mieszczących 1.517 dzie
ci oraz 3 domy turnus0we dla 220 
ctz ;f'ci. W 1950 roku Towarzys l wo 
Przyjació ł Dzieci przewiduje o-

procent). liczba zaś dzieci na tycb P1orunowie, powtat łaski i w Os
punktach do 43 tysięcy . W tym s:e, powiat brzeziński. jeden samo 
samym roku do 595 dz iecińców rządowy zakłacl w Opocznie oral 
wiejskich uczęszczać będzie 34 dwa społeczne zakłady w Kutni.! 
tysiące dzieci chłopskich. Należv i w Rawie Maz0wieckiej. W za_ 
dodać, że dziecińce wiejekie są kładach tych znajdą opiekę ludZil.! 
odpowiednikiem. żłobków sez0no- chorzy, n;ewidomi. starcy i td. 
wych dla dzieci w wieku przed- Poza tym powstaną dwa domy 
szkolnym. Bardzo mocno również szkoleniowe a mianowic•e w Li
zostanie rozbudowana akcja do- sowicach powiatu brzezińskieqo 
żywiania dzieci. W 1950 r. licz.b3 dla n iewidomych oraz w Pniewie, 
pqnktów dvżywiających wzrośni e powiat kutnowski dla kobiet. \V 
do 943, a liczba dzieci korzysta- Aleksandrowic powiatu lódzkiPg) 
jących z dożywiania do 95.042, wybuaowane wo!anie schronisk,i 
(wzrost o 28 procent w stosunku przejściowe dla n'.ewidornych p0-
do roku ubiegłego). · $ZUkującycb pra-:y. (T) 
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~E SPORTfJ 

Staje przed nami odpowiedzialne zadanie 
Nasze Koła Sportowe 
przystępują do dalszych . 

rozgrywek w piłce 
siatkowe; 

W piątek, dnia 6 bm. rozpoczynala 
się dalsze rozgrywki turnieju piłki 
ręcznej naszych Kół sportowych. Roz 
grywk.i toczyć się będą w 3 grupach. 

O czym powinniśmy pamiętać 
władz w naszym 

przysłępujqc do wyborów 
spor:cie zwiqzkowym? 

nowych 

W ·I grupie w sali „Spójni" grać 
będą w godzinach od 9 do 13.30 w 
siatkówce męskiej: Tcchnozbyt (T) I 
Centralą Tekstylną (III). Technozbyt 
(Il) z Centralą Tekstylną (IV), PZPJG 
Nr 8 (!I) z Centralą Tekstylną (IIl, 
Gimnazium Dziewiarskie (I) ze Skórą 
3 (1), Gimnazjum Dziewiarskie (II) :r;e 
Skórą ~ (II), Łódzkie Zakłady OdziP.· 
żowe z PST Orzeszkowej, Centrala 
Tekstylna (I) z Gimn. Przem. PZPW (1). 

Co pisała prasa. lóc;lzka 4 stycznia 1930 r. Z rozpoc11fclem roku 19~0 "WSZystkie lcomórld lpOrttt nr!4r:kowego 
przystępujł do wyborów iw oich władz. 

REDUKCJE W KASIE CHORYCH szym mieście 218 kobiet. (,,Repu- Na. .terenie Łodzi i województwa akcja. wyborcu, ro111ocr:yn& tit 
w dniu 7 stycznia.. W zwlizku z tym na.Jeży zutanowić alt ja.kich lu
dzi winniśmy powołać do kierowania. aportem związkowym. 

Stosownie do decyzji komisarza blik a"). 
rządowego, p. Ło'puszańskiego - z 
dniem 1 stycznia zwolniono z pracy 
kilkudziesięcu urzędników Kasy Cho
rych. 

19 TYSI:Ę::CY DZIECI POZA 
SZKOLĄ 

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego podaje, że na terenie dzia 
łnnia Kuratorium 19 tysięcy dzieci 
nie znalazło miejsca w szkołach. 

BANKRUCTWO 50 MIAST 
„Głos Poranny'' informuje, że pię~

dziesiąt miast polskich ogłosiło ban
kructwo. Zarządy miejskie nie posia
dają gotówki na wyk-upienie weksli 
wystawionych na opędzenie najko
n!ieczniejszych potrzeb. Urzędnicy 
nie otrzymują pensji, a nawet za
robki robotmków fizycznych ·wypła
cane są drobnymi zaliczkami i rata
mi. Ustały wszelkie roboty inwesty
cyjne. Ten stan rzeczy jest prawdzi
W'ł komP,romitacją - kończy pismo. 

BEZROBOCIE U GENTLEMANA 
Z dniem wczorajszym u Gentlema

na zwolniono z pracy 800 kobiet. 
POMNIK POWSTAŃCÓW 

aLĄSKICH WYSADZONY W PO
WIETRZE PRZEZ HITLEROWCóW 

Pomnik powstańcw śląskich w Bo
gucicach - został ubiegłej nocy wy
sadzony w powietrze. 

a:mERć DZIESIĘCIU ARTYSTóW 
FILMOWYCH 

W Kalifornii podczas nagrywania 
sceny do nowe~o filmu - nastąpiło 
zderzenie dwóch samolotów. Ofiar~ 
wypadku padło dziesięciu artystów 
filmowych. 

NA 100 MJ;;żCZYZN - 218 KOBIET 
Dzienniki nazywają Łódź miastem 

kobiet. Jak wykazuje statystyka, na 
każdych stu mężczyzn przypada w n:oi 

-ILlll&• 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) 
„Młodoś~ Tomasza Edisona" -
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo. 
gata naruczona." godz. 16, 18.30, :n 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNIA (Dasio;yi1skiego 1) - „Pro
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-ł) 
..Na morskim szlaku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą
ca barykada" godz. 1$, 20.30 

POLONIA (Piótrkowska 67) - „Pu. 
stelnia Parmeńeka" I seria - god~ 
17, 19; 21 

'PRZEDWIOśNIE (terom11kiego 76) 
,,Pocałunek na stadionie" - godz. 
18, 20 

ROBOTXIK (Kilińskiego 187) „Od
dział ~8" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
·wołga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „G6rą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18. 20 

STYLOWY (Ki!ińskiC'go 123) „Wil
cze doły" godz. 17 .30, !!O 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - ,,Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czar<>· 
dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie
wak nieznany" - god;r;, 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyl1skiego 1) - „Czaro
clziej sadów" god:i;. 17, 19, 21 

W.f.óKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójnikÓ\\~' godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) -
· „Pustelnia Pan11e{1ska" I seria. -

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘT.A (Zgierska 26) - „Boga

ty plon" godz. 18.30, 20.30 

• • • 
„Trzy samobójstwa prz:r ul. Ce!Pel 

nianej". 
„Syn si~ zastrz:elił, ojciec przebił 

się nożem, matka się otruła". 
„Tragedia jednego dnia w domu 

wysokiego dygnitarza państwowego 
w Łodri''. 

Pod powyższymi, olbrzymimi tytu
mmi ukazała się 'v „Republice" ca
łostronicowa „recenzja" z „Mazepy" 
Julius;r;a Słowackiego. 

PAN„fWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka An!i

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyitskicgo 34, tel. 12'3·02) 
O goóz. 19.15 „Brygada szlifierza 

Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 

. TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz-

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Rele'wicz-Ziembińskiej, W. Walte-
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA" 

(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. Ul.30 - „Romans z. 'lf:>

dewilu'' z udziałem T.Wesołowskiego. 
TEATR K011EDII MUZYCZN'EJ 

„LUTNIA" 
O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty

rolu" - operetka w 3 aktach M. We
sta i Helda. ·Udział bierze cały ze
spół artystyc:rny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa czynna 
od godz. 11. 

Zdajemy sobie dokładnie spr&wf, że 
dotychczasowe zarządy klubów. i kół 
sportowych jedynie czl}~ciowo wypel. 
nia.ły awe obowiązki, zna.my fakty, ie 
pract w klubie lub kole „ciągn~" 
nieJ6C1110KrO'lóUle JeUllOSJ;IU. Jel!ZCZe UO 

tej pory cierpimy w klubach i kola.eh 
z powodu braku kolektywnej pracy 
całego zespołu działaczy aportowych. 

W ALKA Z OFORTUNlZMEM 
Działa.cze kluboWi j~zcze niedosta... 

tecznie :zrozumieli cele aportu w Pol· 
sce Ludowej, Jeszcze tkwtą oni w ja.. 
kim! oportunizmie do akcji ma.sowych, 
jeszcze niedo&ć prac:r wkładają. w te 
akcje. Jeszcze dość cztsto da.je Bi! za.u 
ważyć u naszych działaczy klubowych, 
że przedkła.dajt ponad wszystko im
prezy sportowców wyczynowych, ie do 
tej cz:r innej imprezy sportowej pod 
chodzą ze strony jej dochodowości, a 
nie zwracają uwagi, czy impreza. ta. 
spełnił& zadanie propagandowe, t'lly 

przez zorganizowanie jej za.ch~ilo lit 
ludzi stoją.cych jeszcze daleko od zpor 
tu, do upra.wiania wychowa.ni& fizycz 
n ego, 

DO NOWYCH ZAD.Mr - NOWI 
LUDZIE 

TOteł wybierając ludzi do novch 
za.rządów w kluba.eh i kolach aporto
wych, musimy zwrócić specja.lnł uwa.. 
i! na tych ludzi, dla których ap::-t 
ma.sowy nie b~zie sta.wiany na dn1gi 
ple.n, ale którzy w codziennej swej 
pracy bfdł reaJ.U;.ować wytyczne Biu. 
ra Politycznego PZPR i b~ł dłŻYć 
do j&k na.jszybszego umaisowieDia. spor 
tu wśród szerokich rzesz ludzi pra.c;r. 

Do nowych zarządów klubów i kół 
sportowych wtnn1smy wybierać mto. 
dych ludzi, rekrutujących si~ przede 
WSzY11tkim spośród członków ZMP, 
którzy uzbrojeni ideologicznie i allni 
swoim młodzieńczym entuzjazmem M. 
dą. pracować nad umasowieniem sportu 
wyczynowego w Polsce. 

Pierwszy mróz i ... pierwsze kroki na lodzie 
.......................................................................... 

PAi<'(STWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 

(ul. St. Jarac7.a 2, tel. 217 -49) 
Piątek, dnia. 6 stycznia, premiera 

„Wielkie zmaganie" (MońMrrat) E
mnnue-la Robles11, w przekładzie i re
żyserii Jakuba Rotbauma. Ppczątek 
o godz. 19.30. 

Ws~ólzawodnictwo LZS 
województw łódzkiego i kieleckiego 

Ludowe Zespoły Sportowe woje. / niu uinteresow:i.nii\ sportem 1 Jrulw, 
wódl:t łód.Zktee;o 1 k1ele<:ldego z&inicjo !Uyczą mlod.nety ie~ldej 1 cirfSt7m 

,..,. ~0 wały pierwsze w kraju mi!deywoje. orga.ni2owa.niu zawodów i imprez spor _ 1 · 111 wódzk1e wsi>ótzawodnictwo na polu 11- towych, I 
1 

'ł · masowienir. i za.k:tywizowa.nia sportu Poza tym 'W'&}>6łu.wod.nietwo obej. 
a J, wiejskiego. muje równiei -re& innych ugad-

01 ;• l Współzawodnictwo polega. m1~:r nie11, m. in. realizowani• 1ojus1u ro-
. I. innymi na uruchomieniu w bidtcym botniet:o..chlopaklego i pod.nos.zenie po 
13.80 Program dnia. 14.00 „Walka z I roku ja.le największej liczby zespołów ziomu Ideologicznego sportowców wiej
p,nalfabetyz.mem". 14.15 (Ł) Komu- sportowych na terenie wsi zwi~ze- skich. 
nikaty. 14.20 (L) 1\fuzyka poważna. ' 
14.55 L. v. Beethoven - Sekstet op. ----------

~~i!!cf ~;~h. Shi~~~~is~uZ:~~. św~~~gg Sport w Radzieckie)· Republice Białorusk ieJ· 
Dz1enmk popoh1dmowy. 16.20 (L) Ak 
tualności łódzkie. 16.35 (L) Kwa.. MOSKWA (obsł. wł.). - W Ra· 
drans melodii tanecznych. 16.50 (Ł) d:!'ieckiej Republice Białoruskiej r"olt 
„Wybór poezji" Leopolda Staffa. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Re- 1949 był okresem dalszego wzrostu 
portaż dla świetlic młodzieżowych. umasowlenia kultury fizycznel I apor 
18.00 ,;f, kraju i ze świata'.'. 18.15 (Ł) tu na wsi i w mla.stach. 6.500 kół 1 
„Zagadki muzyczne". 1~.4~ Pogada";· i· klubów 1portowych sn:esza obecnie 
ka sportowa. 19.00 AudycJa dla wsi. . 
19.15 Koncert reprezentacyjny - 345 tys. zawodmków 1 zawodniczek. 
transmisja d<> Budapesztu. 20.00 W r. 1949 poprawiono ponad 150 re
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka kordów Republiki w wielu dzledzi
rozrywkowa. 2LOO K?n7ert Chopino'v u:tch sportu. 
ski. 21.30 „No'v~la dzwiękowa". 22.00 I 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.05 (Ł) Kalendarz imprez na ro~ t950 prze 
K. M. '\Veber - Uwertura. „Preciosa". widuje ponad 80 oklęgowych sparta-
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. kiad, świąt sportowych 1 lnny·~h wif;k 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transmi- szych imprez sportowych w tej Ucz-
sja z Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie bi t . j ' h R 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 9 masowy urnie 0 puc ar epu· 
23.15 Muzyka· poważna.•24.00 Zakoń- bliki w siatkówce, mlstr:z:ostwa Związ 
czenie audycji i Hymn. ków Zawodowych w pllce nożnej, 

masowe zawody młodzle!y szkolnej 
w szermlerce i piłce wodnej, orali ia 
wody kolankie i turnieje s-zachowe 
młodzieży wiejskiej. 

Sportowcy zwi•zkowi 
powr6cili z Francji 

WARSZAWA (obsł. wł.). - We 
wtorek 3 bm„ powróciła do Warsza
wy ekipa sportowa Związków Zawo· 
dowych, która brała udział w Zlocie 
Sportowym FSGT oraz występowała 
w ośrodkach emigracji pol!.kiej we 
Fr'ncji. 

Uroczyste powitanie sportowców 
nastąpiło na Dworcu Głównym o 
godz. 15.40, po czym w lokalu CRZZ 
odbyło aię przyjęcie. · 

NlE ZAPOMINAJ'MY 

O OZTimYCH ZAWODNIKACH 

W aarz4dach klubów •sportowych 
nie powinno za.bra.kną.ć i czyiinych za 
wodników, którzy ma.ją.c bezpośredni 
kontain ze aportowc;ami uprawiający

mi sport, powinni wnieść efo zarzą,dów 
pewne ożywienie 1 kiślejsze powiaza_ 
nie :i masami za.wodni~. -

MUSIMY sxooczyo z oBOIĄtE

NIAMI DROBNOMIESZCZ,Aię-SKIMJ: 

Specja.lą uwaif musimy zwrócić 
n& ludzi, kt6rzy w pr&yBZłych .zarzą
dach klubów bfdł prowadzili ideolo
gicznit prac! wychowawci:ą. Lud.zie ci 
muszt Bit rekrutować z tow. tow. sto 
jłcych na najwyższym poziomie ideo. 
logiCfillym. Ludz:e ci muszą. umieć vr 
odpowiedni sposób oddziaływać na 
awe otoczenie, będt oni musieli do 
reszty wyęliminowa.ć z klubów sporto 
wych pozostało~ci dro,bnomieszczaliskie 
go, apolitycznego stosunku do sportu, 

Sp<>rt w Polsce Ludowej ma prze
cież .z& za.da.nie nie tylko wychować 
zdrowego obYWa.tela naszego l'aństwa. 

pod wzglfdem fizycz.nym i' moralnym, 
a.le r6wniet całkowicio uświadomione. 

go politycznie. 

PRZYJltZYJMY SI:ę UW .AtNT.E 

STARYM DZIAŁACZOM 

SPORTOWYM 

A więc wszyscy ci, którcy będą wy 
biera.U ludzi do wła<U sportu związko 
wego, muszą się pował.nie .1:astanowić 
komu na.leży powierzyć kierownictwo 
swego koła, czy klubu sportowego, by 
człowiek ten nie zawiódł. • 

Musimy wnea:cie wyeliminować z 
władz sportu zwią,zkowego tych spo
&6d starych dział~zy aportowych, 
którzy wykazuj~ negatywny stosunek 
do reorganizacji sportu pol!k1ego, a. 
na ich miejsce powołać tych, którzy 
SW'Ylll pozytywnym stosunl:iem do no
wych poczynali sportu polskiego dali 
sit już pozru:ć ze swej pracy w klu
bM:h czy kołach sportowych. 
łlłlllłllłlllllllłłłllllllllłlllllUllUłlllllllłłlłlllłlłllJlltrUlłłU 

Mistrzostwa ZMP 
w tenisie stołowym 

Dnia la irtrcl!ni& zoetały sakol'l.czone 
aniatrzostwa w tenisie stołowym Dziel 
nicy ZMJ:> śr6dmieśę.ie. W turnieju 
tym pierw11Ze miej1ca r:aJtli: CelnJ.k 
Eugeninss, Dworalto'Vtłki StP_n.isła.w, 
i Awieckl Tadeusz. W turnieju brało 
udział 18 osób, do finału doszło 6. 

Przed meczem Poznoń-lódt 

Kim są: Kowalski, 
Zachara i Walaszczyk? 

Jak juł wczouj donosillłmy, w 
cswa.rtek, dnia 5 bm. o godz. 19 zost:l 
nie roaegra.ny w ha!1 ,,Wlókniarza" 
mecz bokserski Poznań - Z.ódś. W 
reprezentacji Lodzi ujrzymy triech 
ml'odych pifaciarzy: Kowalskiego, Z~

cha.rt 1 Walaszczyka, Kim ą ci mło. 
d:i:1 pi~iarze? 

KOWALSKI - to ob1ecnJtcy bok. 
ser „:Sr.wełny", który wa.lnie przyczy
nil 11t do .zdobyci& prze:1 ten klub 
mistrzostwa. kl. A okruu łódzkiego. 

ZACHARA - zawodnik tt Wid.ze. 
wa." odznacza llit dużt wytrzyma.ło
śclt, niezłą jut techniką pi~cia.rską. 
& przede wszystkim bardzo silnym cio 
11em. 

WALASZCZTit 
alekl!ana.rowsiuego 
,, Włókniarza". 

- to W'1Chowanek 
.UJ:li.1:>-U, O OOCnte 

Priypomillamy .te pn:~prt:edlli bi· 
letów na mecz Poznal'\. - ŁódJ orlby
wa 1it w ciągt1 całego dnli.. w loka.lu 
,,Ogn~ka." t ·wieczorem od 18 do 21 
w ŁOZB, 

W siatkówce żeńskiej: PZPJG Nr li 
z Centralą Tekstylną I I Gimn. PZPJG 
z Urzędem Wojewódzkim. 

PRZY UL. POGONOWSKJBGO 82 
Rozgrywki grupy n odbyw'ać ilę 

bt';dą w iali „Związkowca-Zrywu" w 
tych samych godzinach; grać b~ 
w siatkówce męskiej: PWPW (II) z 
PZPB Nr 9, PZPB Ruda (I) ze Skórą 
6, PZPB Ruda (Il) z Pocztą 2, PZPW 
Nr 6 z Centralnym Zarządem Przemy . 
słu Papierniczego, PZPJG Nr 1 z Są
dem i Prokuraturą, Filmowiec (I) z 
Gimnazjum Gumowym (!), Filmowiec 
(Il) z Gimnazjum Gumowym (TI), 
PZM Wytwórnia 67 z PZWS, WZBUP 
Nr 2 z CSS Kolo 87 (I}. 

PRZY UL. STERLINGA 24 
Rozgrywki grupy Ill odbędą się w 

sali szkolnej przy ul. Sterlinga Nr 24. 
w godzinach od 9 do 13. W siatków· 
ce męskiej· grać będą: PSS Koło 89 
(Il ze Strzelczykiem (I), CSMJ Koło 
247 ze Strzelczvkiem II, PZZ Koło 
248 ze Strzelczykiem (III), ZWS (IT) 
z PŁZ. Graficzne, PZG Wytwórnia 6 
za Strażą Pożarn:i,, Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Gumowych ze Strażą Po
żarną (IT), Szkoła Podst. TPD 4 ze 
Strażą Pożarną (III), DOKP z RUTT. 

Nasza ósemka 
na Krak6w 

Niemal bezpośrednio po meczu Po. 
zna~ - z.Mi pięściarze łódzcy vrr. 
jeżd:i:a.jlł do Krakowa., gdzie spotkaj• 
sit z reprezentacją tego mia.st& w me 
cz;u towarzyskim, 

Ka.pita.na.t ŁOZB ustalił naritpUJł
cy skład: Anielak (w ~zerwie Sta.. 
sak), Briózka (Sza.~), .Ad&m.111 
(Kowalski), Kaezma.rek (Boromld), 
MaciejezYk (Grygierowski), Taborek 
(Ratyński), Walaszczyk (Gampe), 
Niewa.dr.ił (Jaśnie"Ricz). 

Waga. próbna. dla wyłaj ~ 
nych za.wodników odbfd,Zie &if w 10-
botę, dnia 7 l!tyc3Jlia o godi;. 8 rano 
w 1lokalt1 Z.OZB .11qd ekspedycja ud& 
!lit na. dworzec. 

Sekund&ntem druiyny bfdii• ob. Oe 
gielslrl, kierownikiem e1Clped;rcjt Cl!lO. 
nek k&pitana.tu Z.OZB ob. Racitcki. 

CIZ.01 
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Kiedyś w nocy Jenny usłyszała :i;>rzez sen, te !ktoś stuka 
d"°zwi.ami i chodzi po korytarzu. Sam cichutko poplskiw~ł i dra· 
:~(;ł pazur'ami podłogę ,potem wszystko ucicI:ło .. J.enny ~1e mogła 
spal:, wstała więc i wyszła na korytarz. W sąsiedru.eJ kajuoe nie by
ło n ikogo. Po schodkach weszła .na górę. :f'.ok.ład ~ył pusty, tyl~o 
1;1lody księżyc świecił jaskrawo, Jak w Anglii, na p<lffiocy, w cz~sie 
i;ełni. Nagły podmuch wiatru nawiał )ei pro~to .w. twarz. k1lk~ 
kawałków grubego, białego papieru ,zap1sane~o Jakimiś znaczka~ 

z boku, zza szalup okrG~owych, d~chodz1ł<;> głuche warczerue. 
Jenny odwróciła się w tym kterunku. UJrzała biednego Ma.c Ferne· 
ya śpiącego spokojnie pod szalupą. ~ego skór~any worek lezał o~ok. 
Szkot chciał go uratować od szczu~cw, ale nie. ustrz.egl pru:c1 wiat· 
rem. Niespodziewany wia~r szeleścił arkuszami p~pieru, ktore wy
padły z worka i roznosił .ie po. calym ~kładzi~; Sam warczał 
głu<:ho u nóg swego pana, nie rnaJ.ąc ~dwagi obu~z1c go. 

- Mister Mac Ferney - powiedziała Jenny i lekko potrząsnęła 
"'zkota za ramiona - Mister Mac Ferney, proszę się obudzić! 
.... Mac Ferney obudził się i odrazu usiadł. Dookoła niego cały 
pok.ład pokryty był białymi :,>apierami, jak płatkami śniegu. 

- Moje korzenlt! ... - zawołał Mac Ferney - Boże, moje ko-
,rzenie! 

Rzucił sii: oo zbierania pa.nieróV". 
- Pomogę panu. mister Mac:, Ferney - po~sla JenDJll 

- Dziękuję, miś.! Harris, dziękuję!... - ręce Szkota d.rlały -
Korzenie, moje korzenie!... 

Skwapliwie układał papiery z powrotem do worka. 
- Jakie korzenie? ... - Jenny nic nie mogła uozum.i~. Widzia· 

ł.t tylko grube arkusze białego papieru, ~apisane niezrozumiałymi 
znakami - kropki, kółeczka, strzałki, krótkie i długie kreski. 

- Z jakim trudem zdobyłem je, miss Harris - powiedział Mac 
Ferney - Schodziłem wszystkie drogi i ścieżki Górnych Indii prze
dzierałem się przez lasy, dżungle, od wsi do wsi Pięciorzec~a., n<>" 
cowałem przy ogniskach pastuszych, w leśnych chatach, w koczo
w~skach gudżurów. Słuchałem pieśni ludu, kazałem starcom opo· 
v;iadać dawne legendy. Oto, co tu jest zapisane. 

Mac Ferney wskazał na swoje papiery, upstrrone ni(:!zrozumia·· 
łymi znaczkami. 

. - W ~ych pap~eraćh zawarta jest praca dwunastu lat tułaczki, 
mis,, H~rr'lS!... Zaplsy\vałem słowa różnych plemion umówionymi 
znakami, zrozumiałymi tylko dla filologów. „Niebo", ;ziemia"· 
„ojciec", „obłok", „wojownik", ogień" droga" człowiek" drze: 
wo". Sł?wa te ~ll. prawie jednakO\\"e '.u"wielu hi~duskich iud.Ów. a 
wszy-stk1e one. biorą początek z sanskrytu, starodawnego języka Hin 
~!J~tanu. Anglicy. przrchodząc do Indii jako zdobywcy, myślą, że pod 
·0111. nawpół dz1k1e, ciemne plemię. Nie chcą nic wiedzieć 0 kulturże 
nar?<lu. który ograJ:>ili.. Mo.je P".'-piery powiedzą im prawdę. Tysiąc
letnia kultura. o,.izw1erc1edllla się w języku„. Sanskryt - język bo 
gatsz:y od łac:ny, doskonalszy od greki, zresztą jest rodzonym bra
tŁ·m Jedl;iego l drugiego .... Oto są korzenie słów„. 

Papiery drżały w rękach Mac Ferneya. 

- Zbiorę wszystko - powiedziała Jenny - Niech się pan nie 
niepokoi, mister Mac Ferrley. Nic nie zginie. 

.Fobi~ła do burty u. rozrzuOOilYD'..i prze.z wiatr I>&nłerami 

W tym momencie na pokład wyszedł major Briggs. Równym, 
· grzmiącym krokiem przesz.edl na dziób okrętu i zatrzymał się. 

- Co to za diabelstwo? - spytał. 
· Podniósł z podłogi mały kwadrat papieru i przy$unął go do 

semego nosa. 
Co to za znaki? 

,„. 
''"' 

- Transkrypcja słów sanskryckich - objaśnił Mac Fern~y 
- to fi\ moje zapiski. 

- To mówiąc. chciał odebrać ma~orowi arkusz. 
- Co? Transkrypcja? - major schował rękę za plecy I mocno 

ścisnął w dłoni kawałek papieru. - Przepraszam pana, mister, 
Mac. Fer.ney, ale nie oddam .panu pańskiej transkrypcji. Jestem od· 
po~1edz1alny za okręt, szanowny; panie Mac Ferney i muszę wie
dzieć. co to są za znaczki. Muszę najpierw stwierdzić, czy nie za· 
grażają one prestiżowi królowej i całości Brytyjskiego Imperium. 

I major zrobiwszy wojskowy zwrot, pomaszerował głośno po 
deskach pokładu do swojej kajuty. 

Resztę nocy Jenny spała n :espokojnie. Gnębiło ją smutne prze 
czuci~. Briggsa znienawidziła od pierwszego dnia: ochrypły glos 
majora, jego ciężki, głośny chód i czerwone jak niedosmażony bef
sztyl: policzki, doprowadzały ją do drżenia. Rano Jenny długo wa
łE;sala się po_ pokładzie. Z kim porozmawiać o tym, co zastlo wczo 
raj na pokładzie? Zastukała do Bedforda. 

Henryk Bedford siedział za składanym sto1'kiem i plsał. Pod.
ni 'iSł na nią zdziwione oczy. 

- Co nowego, Jenny? - spytał. 
Czarne oczy dziew·czynki były pełne niepokoju,' a warkocze 

w nieładzie. 
- Dokuczyła ci już jazda? 
- Nie, mi.ster Bedford. to nie to. 


